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CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bue ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 z i.
Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070
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lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
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Hitler ostro atakuje Papena
BERLIN, 20. 10. (PAT.) Dziś ukazała 

się w odbitce specjalnej organu narodo 
Wyeh socjalistów „Volkischer Beobach- 
ter“ wydana w 10-ciu m ilj. egz. odpo­
wiedź Adolfa Hitlera na monachijską 
mowę kanclerza Papena.

Odpowiedź datowana jest z Koburga 
i zawiera krytykę zarówno polityki 
wewnetrzno - gospodarczej jak i zagra 
niczej rządu Papena. H itler występuję 
szczególnie przeciwko metodzie prowa­
dzenia rokowań rozbrojeniowych przez 
rząd niemiecki oświadczając, że przewi 
dział przed dwoma miesiącami rezulta. 
ty taktyki niemieckiej. W ystąpienie 
Niemiec z konferencji rozbrojeniowej 
lest typowym wzorem polityki demon­
stracyjnej, którego klasycznym przykla 
dem byl projekt w sprawie austrjacko- 
niemieekiej unji celnej. Równoupraw­
nienie Niemcy będą inogly osiągnąć 
jedynie w drodze odzyskania warunków 
walki zbrojnej. W żadnym razie nie 
należało występować przed światem lub 
konferencją rozbrojeniową z wlasnj in 
programem rozbrojenia. Dość było wy- 
kazać wyraźnie przed całym św iat-m u ,  
te Francja nie chce sie rozbroić i dopu­
ścić konferencje zaznaczając, że same 
mocarstwa sygnatariusze odstąpiły od 
traktatu wersalskiego, wobec czego 
Niemcy zastrzec muszą sobie wyciągnie 
cie odpowiednich konsekwencyj. Dla 
przyszłości Niemiec ważne jest utrzj-

HE1NE - M EDINA NA ŚLĄSKU.
KATOWICE, 2(1. ul. (PAT.) Z Rybni­

ka donoszą: W dn. 17 października br. 
wydarzył sie w Czerwionce wypadek pa 
raiiżu dziecięcego z wynikiem śmiertel 
nym. Ofiarą padło 6‘Jetn ie dziecko Bu­
rzyńskich. Wypadek ten został zbadany 
przez specjalną komisje lekarską z le­
karzem powiatowym drem Białym . 
Stwierdzono z całą pewnością, że zacho 
dzi wypadek choroby Heine Medina. 
Test to pierwszy wypadek tej choroby 
na zachodzie Polski.

Cała wieś poszła 
z dymem

OLBRZYMI POŻAR WE W SI PIEKO  
SZÓW, POW IATU KIELECKIEGO.

Gnegdaj o godz. 6 wieczorem, z nieu. 
stalonych narazie przyczyn we wsi Pie 
koszów, pow. kieleckiego wybuchł groź­
ny pożar, który w krótkim czasie objął 
‘liemal całą wieś.

Pastwą płomieni padło zgórą 1(1(1 bu­
dynków, w czem około 30 domów mie­
szkalnych. Ogień zagrażał również ko­
ściołowi, lecz dzięki energicznym i o. 
fiaruym wysiłkom 8 okolicznych stra­
ży ogniow'ych, kościół udało sic urato­
wać.

W morzu ognia znalazła śmierć spora 
Ilość bydła, trzody chlewnej i ptactwa 
domowego. .

Śmiertelnych ofiar w ludziach na 
nie było, natomiast kilkana­

ście przy ratowaniu dobytku od­
niosło cieżkie i lżejsze poparzenia.

Ludność obozowała przy zgliszczach 
palących się gruzów. Straty wynoszą 
Setki tys. zł. Akcja ratunkowa trwała 
niemal całą noc.

i oskarża Francję.
manie poprawnych stosunków z Anglją. 
Należy również starać się o nawiązanie 
stosunków z Włochami.

W zakresie polityki wenętrznej Hi­
tler nie przywiązuje wielkiej wagi do

reformy ustroju Rzeszy twierdząc, że 
przyszłość narodu i gospodarki niemi?, 
ckiej nie zależy od reformy konstytu­
cji, lecz od odzyskania jednolitości ideo 
wej w zakresie życia państwowego.

Ś. f  p.
ZE SZKUTNIKÓW

M A T Y L D A  S Z A F i t U S A
OBYWATELKA I ŻONA PRZEMYSŁOWCA 

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami zma­
rła w dniu 20.go października 1932 roku, przeżywmy 67 lat.

E ksportacja  zwłok z domu żałoby przy ul. Zakręt 6 do kościoła 
parafja lnego  Wnieb. Najśw. M arji Panny w Sosnowcu, odbędzie się 
w sobotę o godz. 9 rano i zaraz po wprowadzeniu do kościoła zwłok 
zostanie odprawione nabożeństwo żałobne, poczem nastąp i przeniesie­
nie zwłok do podziemi kościoła, skąd odbędzie się pogrzeb w niedzie. 
lę, dnia 23 bm. o godz. 4_ej popołudniu na cm entarz miejscowy do 
grobu rodzinnego.

Na sm utne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zm arłej, stroskani i pogrążeni w nieutulonym  żalu

MAŻ, CÓRKI, SYNOWE, 
SYNOWIE, ZIĘCIOWIE i WNUKI.

Rozporządzenie o godzinach handlowych
WARSZAWA, 20. 10. (\yl.) W handlowych. Rozporządzenie to uka 

przyszłym tygodniu zostanie ogło- że się w brzmieniu pierwotnem, bez 
szone rozporządzenie o godzinach jakichkolwiek zmian.

BANK POLSKI OBNIŻYŁ STO­
PĘ DYSKONTOWĄ.

WARSZAWA, 20. 10. (wł.) W. 
dniu dzisiejszym odbyło się posie­
dzenie rady banku polskiego, na 
którem zapadła uchwała obniżenia 
z dniem 21 bm. stopy dyskontowej 
banku polskiego z 7 i pół proc na 
6 proc., zaś stopę procentową dla za­
stawców terminowych i otwartego 
kredytu z 8 i pół proc. na 7 proc.

Przy powzięciu uchwały obniże­
nia stopy dyskontowej rada banku 
polskiego kierowała się potrzebą 
obniżenia ceny kredytu dla życia go­
spodarczego, jak również ze wzglę­
du na utrzymującą się od paru mie­
sięcy poprawą sytuacji banku pol­
skiego, a mianowicie na stałe polep­
szanie się stosunku pokrycia do o- 
biegu banknotów oraz silną zniżkę 
portfelu wekslowego.

IZBY PRACY.
WARSZAWA, 20. 10. (wł.) Za­

biegi związków pracowniczych o po 
wołanie do życia izb pracy zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem, 
gdyż ministerjum pracy opracowa­
ło już projekt ustawy o izbach pra­
cy. Projekt tej ustawy zostanie w 
najbliższym czasie przez ministe­
rjum przesłany związkom do z.mrni 
njowania.

Krwawy morderca dwóch żon
zawiśnie na szubienicy.

W ARSZAW A, 20. 10. (wł.) Dziś w są­
dzie doraźnym  w W arszawie odbyła się 
rozpraw a przeciwko krwawem u mor­
dercy

Walentemu Milewskiemu.
Przed k ilkunastu  jeszcze la ty  W aleń 

ty  Milewski, kelner z zawodu, 
zamordował swą żonę, 

za co został skazany na ciężkie więzie­
nie.

Po odsiedzeniu kary  Milewski po­
znał gazcciarkę Franciszkę Podleśną 
u k tó re j zam ieszkał na stałe.

Pom iędzy M ilewskim a Podleśną za­
chodziły częste kłótnie i aw antury, 
gdyż M ilewski jako nałogowy alkoho.

lik często się upijał,
bił i m altretow ał swą kochankę. 
Przed niedawnym czasem Milewski 

w ohydny sposób,
kłódką zamordował Podleśną, 

poczem zwłoki je j zapakował do worka 
i wywiózł koleją do Ząbków pod W ar­
szawą, gdzie u k ry ł w lesie.

Zbrodnia Milewskiego została w y. 
k ry ta  i stanął on dziś przed sądem do­
raźnym.

Uwaga publiczności, k tóra od ran a  
oblegała salę rozpraw7, skierowana była 
na plugaw ą postać oskarżonego.

— Przyznaje się! — oświadcza k ró t. 
ko Milewski.

Dekret o egzekucji pretensyj pieniężnych
na majątku związków komunalnych.

WARSZAWA, 20. 10. (wł.) W 
najbliższych dniach ogłoszone bę­
dzie rozporządzenie prezydenta
Rzplitej o dochodzeniu i egzekucji 
należności pieniężnych, przypadają­
cych od związków komunalnych. 
Nowe przepisy regulują tę kwestję 
w sposób jednolity dla całej Polski.

Rozporządzenie postanawia, że ro 
szczenie pieniężne przypadające od 
związku komunalnego może być do­
chodzone drogą sądową lub też w dro 
dze administracyjnej przez wniesie­
nie do władzy nadzorczej podania o 
uznanie należności za niesporne. 
Egzekucja wszelkiego rodzaju należ­
ności pieniężnej jest dopuszczalna 
jedynie na tych częściach majątku 
iub dochodów związku komunalne­
go, które według orzeczenia władzy 
nadzorczej mogą być użyte dla za­

spokojenia wierzycieli bez uszczerb­
ku przy wykonywaniu przez zw ią­
zek komunalny jego zadań publicz­
nych.

Zgodnie z projektowanemi prze­
pisami nie będą podlegać egzekucji 
następujące należności: skarbu pań­
stwa, należności zabezpieczonych 
prawem, zastawem, lub hipoteką, 
opartych na prawie prywatnych in- 
stytucyj, banków państwowych, ko 
munalnych, akcyjnych oraz zrzeszeń 
związków komunalnych, jak rów ­
nież egzekucje należności, przypa­
dających od przedsiębiorstw samo­
rządu tery tor jalnego, które posia­
dają Odrębną osobowość prawną.

Rozporządzenie prezydenta R z e ­
czypospolitej wejdzie w życie z 
dniem ogłoszenia.

— Niech oskarżony powie dlaczego 
to zrobił i jak  — py ta  sędzia.

Milczenie. Milewski nie zdradza ocko 
ty  do gadatliwości.

— Jak  to zrobił, czem uderzył? — 
przynagla sędzia.

— Kłódką, proszę wysokiego sądu^
— He razy uderzył?
— Nie wiem, nie pam iętam .
— Czy ona się przewróciła?
— Ona leżała na łóżku... Po uderze­

niu widziałem, że się nie rusza. poda. 
łem jej wody.

— Czy żyła?
— Nie. W ody już nie mogła pić.
— Zaco ją  zabił oskarżony — p y ta  

prokurator.
K łóciła się ze mną, sam nie wiem, 

co zrobiłem. W ym aw iała mi, że p iję  
wódkę, że tracę pieniądze, nie wiedzia­
ła chyba, że m iałem  w ygrane na wyści. 
gach 20 zł., może m yślała, że wynoszę 
coś z m ieszkania i sprzedaję.

Po przesłuchaniu szeregu świadków 
i przemówieniu prokurato ra  i obrony 
sąd udał się na naradę, poczem ogło­
szony został wyrok, skazujący Milew 
skiego na

karę  śm ierci przez powieszenie.
Oskarżony p rzy jął wyrok spokojnie.
Adwokaci oskarżonego zwrócili się o 

łaskę do prezydenta Eżplitej. O ile pre- 
zydnet Rzplitej nie skorzysta z praw a 
łaski, wyrok zostanie w ykonany dziś 
w nocy.

ZA PA ŁKI PO TA N IEJĄ .
WARSZAWA, 20. 10. (wł.) Mi­

nisterjum skarbu zamierza w naj­
bliższym czasie obniżyć cenę zapa­
łek.



I pism i depesz ©LOSY Z PRAWEJ STRONY
  -   • T._*i ------1 TY T nr. . noolnnniA Irni7ni/>Q Tl

PRODUKOW ANIE AZQTNIAKU Z 
WODY.

Po produkcji azotniakui z powietrza 
przyszła kolej na nowe odkrycie, k tó re  
pozwoli produkować azotniak z wody 
m orskiej. Odkrycia tego dokonał inzy_. 
nier, p racu jący  w uorweskiem towa­
rzystw ie produkcji n itra tu . Nawa. ino* 
toda produkcji została już o patentowa 
na i wkrótce m ają  się rozpocząć p ro ty  
na wielki; skalą. W edług dotychczuso. 
w yeh obliczeń azotniac otrzym any tą  
drogą bądzie kosztował dwa razy ta ­
niej, niż dotychczas, p rzy  stosowaniu 
obecnych metod produkcji.

— o —
WALKA O CZYSTY TALERZ, WIDE 

LEC I ŁYŻKĘ W ZSSR.
Leningradzka ..K rasnaja gazeta" 

przyniosła następującą notatką: „Dom 
k u ltu ry  san itarnej razem z związkiem 
pracowników jada ln i publicznych zwoła 
w najbliższym  czasie zjazd pornywa- 
czek naczyń pod hasłem  „O czysty ta ­
lerz, widelec i łyżką". K w esfji talerzy, 
łyżek i widelców jadalnie publiczne do 
tychczas nie poświącały należytej nwa 
ga a naczynia w jak ich  podawano jedze 
nie wywoływały słuszne oburzenie. W 
ram ach zjazdu urządzona bądzie^ w ysta­
wa racjonalnego m ycia naczyń". Bez 
kom entarzy.

— ( y—

KRW AW E ROZRUCHY BEZRQBOT 
NYCH W LONDYNIE. 

Kilkadziesiąt osób rannych.
Onegdaj doszło w południowym Lon 

dynie do poważnych rozruchów bezro_ 
botnych, w czasie k tórych zostało ran ­
nych kilkadziesiąt osób, w tern piąciu 
policjantów.

Policja dokonała 23 aresztowań. 
Przyczyną rozruchów b y ła  manife&ta 

c ja  3 tys. bezrobotnych, którzy zebraw . 
szy sią  w okolicach M ostu W estm inster 
skiego ruszyli w pochodzie pod ratusz 
m iejski, elcm dom agania sią podwyższę 
nia zapomóg.

Gdy policja zagrodziła drogą pocho­
dowi, została obrzucona r kamieniami, 
przyezem tłum  rzucił sią na sklepy roz 
b ija jąc  sfzyby wystawowe i rabując za 
w:. rtość składów

Polic ja  k ilkakro tn ie  szarżowała, uży­
w ając  do n a ta rc ia  n ietylko kaw alerji, 
lecz również i au t ciężarowych1, które 
wjeżdżały bez pardonu w tłum..

Dopiero późno wieczorem zapanował 
w dzielnicy W estm inster jak i tak i spo.
kój.
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WIELKOLUDY W GŁĘBI HTMA. 
LAJÓW.

Rekord małego wzrostu należy, jak  
wiadomo, do pewnego szezepu m urzyń­
skiego, żyjącego w głąbi A fry k i Są, to 
prawdziwe karzełki z legend dla dzie- 
ei.

Odwrotnie, rekord  wzrostu bądzie za­
pewne należał do now oodkryt°gc ludu 
w H im alajach. O statn ia w ypraw a an_ 
gielska do tego najpotężniejszego na 
kuli ziemskiej łańcucha górskiego zau 
ważyła w strefie wiecznych śniegów 
nieznany dotychczas lud, k tó ry  został 
przez n ią  nazw any „ludem śniegów". 
Ciekawe szczegóły, dotyczące olbrzy­
m iej siły  ludzi śniegów, podaje pewna 
angielka, k tóra przeżyła kilka la t u 
nich w niewoli.

Tw ierdzi ona, że w idziała przykłady 
uryw ania  rękam i głow y barana  lub 
przenoszenia przez jednego człowieka 
ciężaru, odpowiadającego ciężarowi kft 
nia. — ooc*----

SKARB W POLSKIEJ KSIĄŻCE.
Dla bibljofilów  i am atorów  starych 

druków praw dziw ą kopalnią są  skrzy, 
nie t. zw. bukinistów  (antykw arjuszy) 
Wyłożone na  kam iennych parapetach 
nad Sekw aną w P aryżu . Bardzo częste 
też są wypadki znalezienia jakiegoś cert 
nego zabytku, d ruku  lub rękopisu, któ­
re bukinista nieraz sprzedaje za bezcen.

Rzadszy natom iast jest_ wypadek, 
k tó ry  się p rz y tra f ił  ostatnio pewnemu 
adwokatowi parysk iem u p. R. który za 
interesow ał się o ryg inalną  oprawą i na 
był książkę. B ył to tom  poezji Bohdana 
Zaleskiego.

Jak ież było zdziwienie tego bibljofi 
la, gdy przeglądając książkę w domu 
znalazł w niej praw dziw y skarb, miano 
wicie 10.000 franków  w banknotach 500- 
f ranko wy cb, powkładanych między 
kartk i. N a książce sam ej niem a żadne­
go napisu lub znaku, k tóryby  pozwolił 
określić, kto był poprzednim  właścicie­
lem książki.
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RUM UNJA BUDUJE RADJOSTCJĘ 

O SILE 150 KW.
R um uńskie towarzystwo radjowe roz 

pisało swego czasu, konkurs nan budowę 
rad jo s tac ji nadawczej o sile 150 KW . 
W konkursie tym  w yróżniona została 
firm a  tow arzystw a „Marconi".

R ad iostac ja  o tak  w yjątkow ej sile 
w ybudowana zostanie w Transylw anji 
w okolicy m iasta BTaża i kablem połąezo 
na będzie z stud jo  bukareszteńskiego 
rad ja . Obecnie poszukuje się odpowied­
niego m iejsca, aby s tac ja  m ogła hyc 
rów nom iernie słyszana w atem pań­
stwie.

Prócz zawołania, rzuconego w 
przededniu sesji sejmowej ze strony 
kierowniczych osobistości P P S , że 
„ratunkiem " dla Polski byłby jedy­
nie „rząd robotniczo - w łoścjańłki" 
dowiedziało się ostatnio społeczeń­
stw oy że istnieje jjeszcze druga zbaw­
cza recepta na usunięcie wszystkich 
„chorób'",, nękających organizm pan 
stwowy, drugie lekarstwo, mogące 
skołataną kryzysem, światowym, na­
wę państwową oderwać od „brzegu 
przepaści". Polska zamieniłaby się 
natychm iast w istny ra j: na ziemi, 
gdyby.... oddała się w ręce. tajnego 
synbedirjonu obwiepolskiego. — „nzą 
du narodowego"'. Z miejsca znikły­
by wszelkie trudności: finasowe, go­
spodarcze, polityczne. Rolnik zgar­
niałby najwyższe ceny za swe pro­
dukty, robotnik otrzym ywałby naj­
wyższe płace za swą pracę, kupiec 
widziałby przed swym sklepem o- 
gonki ludzi, tłoczących się po zakup 
towarów, fabrykant pracowałby w 
trzech; 8tgodsri.-n-n.ycb turach robotni 
czy,eh, urzędnik otrzym ywałby zdwo 
joaąj gażę', a w Londynie czy Rzy­
mie, Berlinie, czy Moskwie odrazu 
dla pięknych oczu p. Strońskiego, 
wszczęłoby kurs polityki zagranicz­
nej, nawskroś sprzyjającej wszyst­
kim postulatom  mocarstwowym Pol­
ski.

Tnnemi słowy: Polsce do szczę­
ścia. nic więcej' nie potrzeba, jak

„rządu", któryby się składał w po 
łowię ze „starych" endeków i „mło­
dych" obwiepolan, od (iłąbińsk.ego 
i Trąm pczyńskiego poprzez R y b a r­
skiego i Strońskiego do S ty  pułków - 
skiego i Bieleckiego.

Rozpatrzmy, jakby ten ponętny 
miraż' „rządu" starych i młody-Ir 
uczniów p. Dmowskiego_ wygłąilał 
w świetle rzeczywistości. I  w tej 
analizie' p rzyda nam się sięgnąć do 
bardzo charakterystycznego powie­
dzenia właśnie „praojca" dmow- 
szczyzny — do słów Rom ana Dmow­
skiego.

Oto w przystępie bardzo chwale­
bnej chwili samokrytycyzmu, Ro­
man Dmowski w jednym  z ostatnich 
swych dzieł („Świat powojenny i 
Polska"); powiedział:

— Jesteśm y konsumentami ob­
cych pojęć...

J e s t  to może na jtrafn ie jsza  oce­
na najistotniejszej cechy obozu, k tó ­
ry w ciągu kilkudziesięciu osratnich 
lat różne przybierał nazwy, — ale 
stale i nieodmiennie był „konsumen 
tein obcych, pojęć".

W szak pam iętam y,-jak to już po 
wskrzeszeniu Polski ta „konsumpcja 
obcych pojęć" nadaw ała głównie pię 
tno każdej akcji enedeckiej. N aj­
pierw  dla niej nietykalnem  tabu by­
ło wszystko, na czehi widniał stem ­
pel francuski; potenr czerpała ona 
soki żywotne z ideologji faszyzm u;

Widmo m
N iem a w tern żadnej przesady. P ro  

paganda za obrządkiem „wschodnio — 
słowiańskim " n a  naszych kresach niesie 
groźbę prawdziwej wojny relig ijnej.

— Z każdym  dniem — pisze p. Łu_ 
bieński w obłożonej in terdyktem  bro­
szurze „Droga na Wschód Rzymu" — 
wzrasta zadrażnienie w stosunkach mię 
dzy wyznaniami katołickiem i prawo, 
sławnem. Popi zarzucają księżom unie. 
kim  oszustwo; dlatego, że ci w ystępują 
w takich  samych szatach, co oni i że 
niczem w powierzchowności od nich się 
nie różnią. Ludność praw osław na na­
zywa obrządek wsehodni „podstępem", 
gdyż przysw aja sobie wszystkie insyg­
n ia  ku ltu  prawosławnego, aby działać 
pod jego' pokrówką. P ra sa  prawosławi, 
na pełna jest demagogicznych napaści 
na katolicyzm. W  poszukiwaniu zaś 
argum entów  praw osław ni nie przebie­
ra ją , uciekając się do dem agogji i w y. 
g ryw ając różnice narodowościowe, 
przedstaw iają  Bezpodstawnie akcję 
wschodnią jako próbę polonizacji k re . 
sów, jako najazd „Lachów i Jezuitów". 
Praw osław ie organizuje speejalne sto­
warzyszenia dó walki z U nją, urządza 
specjalne zjazdy i t. p. Na przechodzące 
na U nję' jednostki popi rzucają  klątwę 
przy  biciu w dzwony i uroczystym  ce­
rem oniale.

Już' dziś toczą się bójki o cerkiew 
lub o batjuszkę, gdy pół p a ra fji przej. 
dzie do U nji, a reszta pozostanie-w dy- 
sunji. Cóżby się zatem działo, gdyby 
zgodnie z życzeniem zwolenników ob_ 
rządku wschodniego pojaw iły się na 
ziem iach wschodnich całe brygady  m i. 
s jonarzy  w popich riasach, zaopatrzone 
w znaczne fundusze i obrzędowy ap ara t 
praw osław ny? Czyż nie bylibyśm y 
św iadkam i walk o charakterze re lig ij­
nym? W szak znamy fanatyzm  i niena­
wiść duchowieństwa prawosławnego; 
szczególnie zakonnego, do u n ji, a go. 
towość do ofiar męczeńskich ze strony 
apostołów katolicyzmu. Taka zaś walka 
„Rusi z Rusią" m usiałaby w konsek­
wencji bardzo ujem nie wpływać na in_ 
teresy  państw a. Zarzewie waśni wy- 

- znnniowyeb byłoby powodem ferm en­
tów i niepokojów, które państwo szcze. 
golnie silnie odczułoby w momentach 
dla siebie niebezpiecznych.

Trzeba stwierdzić dalej, że propa­
ganda unicka wywołuje’ olbrzymie, a 
szkodliwe zamieszanie w pojęciach reli­
gijnych ludności kresowej; Lud; ten nie 
o rien tu je ’ się zupełnie w istotnych róż­
nicach m iędzy wyznaniami. O jego 
znajomości p raw d w iary  można powie­
dzieć za Tołstojem: n a  pytanie, co to 
jest tró jca , wielu nie da żadnej odpo­

wiedzi, a wielu do tró jcy  zaliczy C h ry . 
stusa, M atkę Boską i św. Mikołaja... 
To też przechodząc do obrządku wschód 
niego, chłop kresowy nie bardzo jest 
świadom zm iany wyznania. S tąd  ciągłe 
wędrówki licznych g rup  ludności do 
U n ji i z powrotem do praw osław ia, i to 
najczęściej z powodów, nie m ających 
nie ł  re lig ją  wspólnego.

P. Łubieński daje wymowny p rzy . 
kład:

Gdy np; „batiuszka" pobiera zbyt wy 
sokie opłaty, wówczas- ludność zwraca, 
się do biskupa o zmianę duchownego, 
grożąc, że przejdzie do U nji, gdy zaś 
biskup odmawia, przechodzi i trw a aż 
do chwili, kiedy „batiuszka" obniży 
taryfą...

Chaos jest tern większy, że na  pra- 
wosławie pow racają także wyżsi du­
chowni, pociągając za sobą całę p a ra fje  
W ym ieńm y arokim an dry tę  Morozowa, 
księży  Kam ińskiego, Różyckiego, P h ń . 
kę. Szczęsuowicza, Tychowskiego i t. p.

Ale propaganda za obrządkiem 
wschodnim nietylko prowokuje walki 
relig ijne, nietylko wywołuje dem ora. 
lizację, ale przedewszystkiem, jak  to' 
już nadm ieniliśm y, prowadzi do ru sy . 
fikacjr. To jest wzgląd, dla którego 
trzeba je j się najsiln ie j przeciwstawić;

Cóż to jest bowiem obrządek wschód 
ni? Je s t to najczystszy obrządek ro sy j­
ski, t. zw. synodalny. N aśladuje on n a j­
dokładniej w ygląd duchowieństwa p ra . 
wosławuego i jego- ubiory  w życiu p ry . 
watnem  i w cerkwi. Księżka katoliccy 
tego obrządku noszą brody, riasy , su­
tan n y  prawosławne z szerokiemi ręka­
w am i i krzyż na piersiach. W ygląd 
cerkw i i sprzętów cerkiewnych odpo. 
w iada zupełnie praw osław nym , W  l i .  
tu rg j i  niem a żadnych zewnętrznych róż 

. nic z l itu rg ia  prawosławną. Co waż­
niejsze jeszcze, obrządek ten posługuje 
się wyłącznie językiem rosyjskim  cs- 
równo w kościele, ja k  i w codziennem 
obcowaniu z ludnością zresztą nie ro . 
syjską, gdlyż, jak  wiadomo, właściwych 
ro sjan  w nągzych województwach 
wschodnich praw ie wcale niema. Ka_ 
zania, śpiewy relig ijne  odbyw ają się w 
języku rosyjskim , księża zaś, pomimo, 
że są polakam i z pochodzenia, używ ają 
jedynie i wyłącznie współczesnego1 ję­
zyka rosyjskiego.

Zakusom rusyfikatorsk im , podejm o­
wanym w imię źle zrozumianego in te . 
resu  katolicyzm u, trzeba się przeciw­
staw ić jaknajenergiczniej. Nie wolno 
dopuścić do tego, by na naszych k re­
sach tworzono ogniska dla p ielęgnacji 
i’ rozpowszechniania roszczyzny.

następnie kuźnicą wskazań progra- 
mowych dla niej był — hitleryzm , z  
jego rasową nietolerancją, z jego 
żonglerką między ustrojem  parla­
m entarnym  a  pozaparlam entarnym , 
z jego do białości * rozpałającein 
wśród bezkrytycznych mas i łatwo 
emocjonującej się młodzieży zarze­
wiem kypem acjonalizm u.

Czemże byłby więc ten „rząd na­
rodowy", gdyby go realizować przy 
szło obwiepolskim działaczom?

Byłby właśnie antytezą swoi­
stych, rodzimych, prawdziwie naro­
dowych właściwości społeczeństwa. 
—  a wcieleniem modnych chwilowo 
na  zachodzie nowinek i kierunków: 
przed S ia ty  faszyzmu — obecnie hi­
tleryzm u. Ż wszystkich bowiem kie­
runków politycznych, działających 
w Polsce, dwa — pozatem bieguno­
wa) sobie przeciwne — czerpią na t­
chnienie z wzorów obcych: komu­
nizm i nacjonalizm. Spraw dza się 
tu-zasada „les extremes1 se touchent".

I  to trzeba sobie należycie uświa­
domić. Trzeba zedrzeć z ideologji 
„stronnictw a narodowego" maskę—  
zajrzeć w prost w oblicze, — a wte­
dy ukazuje się, że ta  ideołogja była 
i 'jest stale tylko naśladownictwem  
obcych prądów7. kopjącudzoziem - 
czyzny, mniej lub więce,] zręcznie 
przem alowanej na barw y polskie.

Ale pomińmy to tło naśbulo- 
wnicze, tę w ew nętrzną obcość zasa­
dniczych linij kierunkowych, jakie 
szerzyć w społeczeństwie naszem 
sta ra  się stronnictwo, mieniące się 
narodowem. Ma ono inne jeszcze oh 
ciążenie, wykluczające je stanow­
czo od możności kierow ania całą. 
zbiorowością, składającą się na pań 
stw7o. J e s t  nią reakcyjność. ywstecz- 
nictw  ■ kłócące się jaskraw o z no- 
woż.ythemi pojęciami o sterow aniu 
współczesnem- państwem. Pols,ca 
jest nietylko organizacją państw o­
wą, łączącą pod jednym  dachem 70 
proc. większości polskiej i około 30 
proc. mniejszości narodowych, — 
ale Polska jest również państwem  o 
bardzo szerokiej skali składu sta­
nowego i zawodowego sw7ej ludno­
ści. Rząd nietolerancji narodowej i 
zastoju społecznego spowodować 
m usiałby już po 24 godzinach swego- 
istn ien ia szereg takich konfliktów, 
wstrząsów, burz wenętrznych — że 
byt państwm niechybnie narażony 
byłby na najcięższe próby.

K ażdy zamysł realizacji tych 
w skazań politycznych i społecznych, 
k tóre zaw ierają „instrukcje" obwie- 
polskie — spotkałby się stanowczo 
t , jaknajsiln ie jszą reakcją przede­
wszystkiem  u obecnych partnerów  
opozycyjnych endencji. Ci, którzy 
na sztandarze w ypisują „rząd wlo- 
ścjańsko - robotniczy", pierwsi ru ­
szyliby do obrony swych haseł przed 
koncepcjami obwiepolan.

Czy mamy odmalowywać następ­
stwa, jak ie  pociągnęłoby to za so­
bą? ' *

Czy możemy sobie wyobrazić 
groźniejszy moment, jak  rozpętanie 
w7alk między realizotoram i „rządu* 
reakcji z jednej strony, a  zwolenni­
kami hasła rządu „robotniczo - wło­
ść jańskiego" z drugiej — i to w chwi 
li “światowego kryzysu gospodar­
czego, w momencie tak  eiężkich sta­
rań  o utrzym anie w alu ty  i obronę 
przed deficytem  budżetowym ?

Na szczęście oba m iraże: zarów­
no „rząd" Niedziałkowski — W itos, 
jak  i „rząd" Rybarski — Stroński— 
są w sferze zachceń tylko, są nieosią

S iła pozytyw na, j a k ą  reprezentu­
je  obóz, k tó ry  w r. 1926 wziął na 
siebie odpowiedzialność za losy pań­
s tw a ,— uchyla raz na zawsze moż­
ność przem ycenia czy to koncepcji 
lewicowego, czy prawicowego-„rzą­
du". J e s t  to pewnik niewzruszalny.

Czemże więc są te z uporem ma- 
njackim  wysuw ane cm sezon polity­
czny wywieszki party jne?

Są tylko m aterjałein agitacyj­
nym  dla wewnętrznego użytku pąE 
ty j. P raktycznego znaczenia nia­
ni aj ą.



Manifestacja młodzieży szkół średnich w Sosnowcu
przec iwko zamknięc iu  gimnazjum po lsk iego  w Byłomiu.

. .W  dniu wczorajszym młodziiż szkól 
średnich w Sosnowcu manifestowała 
przeciwko zamknięciu jjim aw jum  pol­
skiego w Bytomiu. Manifestacja, w któ_ 
rej wzięli udział delegacje wszystkich 
na terenie m iasta szkół średnich ze 
sztandarami, odbyło się o godz. 1 popoł. 
przed dworcem kolejowym.

Przemawiał dyr. gimnazjum Bole­
sława Prusa p. Lcdwos, który mówił o 
wrogim stosunku władz niemieckich do 
mniejszości polskiej na terenie nie­
mieckiego Górnego Śląska, jednocześnie 
podkreślił, że szkoły niemieckie w Poi­
se, których jest znacznie więcej niż 
szkół polskich w Niemczech, korzysta­
ją  ze wszystkich swobód i praw, gdy 
tymczasem szkoły polskie na terenie 
Rzeszy doznają stałych prześladowań i 
najrozmaitszych szykan.

Następnie przemawiał dyr. semina- 
rjum  męskiego p. Wł. Mazur, który na­
woływał do składania polskich książek 
dla bibljoteki przy gimnazjum w By­
tomiu. : -,ęj

W końcu uchwalona została następ 
pująca rezolucja:

„Kierownicy, grona nauczycielskie i 
młodzież wszystkich zakładów nauko, 
wyeh Sosnowca, zebrani w dn. 20 paź. 
d/iernika br. protestują jaknajostrzej 
przeciw pogwałceniu przez rząd nie- 
niecki 98 artykułu  konwencji genew. 

--hej o prawach mniejszości, przez prze 
wlekanie zezwolenia koncesji na otwar. 
cie pierwszego polskiego gimnazjum w 
Bytomiu.

Niezaspokojenie potrzeb kultural­
nych blisko miljopaw(ej ludności poi. 
skiej, znajdującej się pod jarzmem pru-ć 
skiom musi wywołać oburzenie ,i pro. 
test nietylko narodu polskięgo, . Jeęz 
i wszystkich kulturalnych tudpw świa. 
ta. Stałe łamanie zasad wzajeipnośei,. 
obowiązujących Niemcy według . kon­
wencji genewskiej, spotka się z pow_. 
szechnem oburzeniem i .potępieniom. —r 
Mniejszość niemiecka w Polsce w licz­
bie 730,000 głów cieszy się jaknajwięk- 
szą swobodą w rozwoju poir,zeb kultu, 
ralnyeh, czego dowodem jest 839 zakła.. 
dów naukowych z językiem wykłado-. 
wym niemieckim- w tein 34 średnich, 
wobec zaledwie 25 państwowych i 68 
prywatnych szkół elementarnych ■ poi. 
skich pod zaborem niemieckim.

2) Wobec powyższego ' zebrani -i do­
magają się ze strony władz polskich 
bezwzględnego zamknięcia wszystkich 
szkół średnich publiouiych i prywat, 
nych z języki’ein wykladowyin- nicmice. 
kim w Polsce, jako odpowiedź-iia nfe- 
udzielenie koncesji na polskie giinna1.' 
zjum w Bytomiu i domagają się tez-j 
względnie „ostrego kursu" w stosunku 
do innych szkół niemieckich w Polsce.: '• \ | i > ’ « ■; •' y. - /. % . ! I

3) Przestrzegamy, że w walce o pra-- 
wa kulturalne naszych braci, cierpią, 
cych pod niewolą pruską stoimy • jed. 
nym frontem i taką samą miarę zasto­
sujemy do mniejszości niemieckiej, ja . 
ką Niemcy stosują do naszych braci z 
za kordonu".

Ł a t a  m i j a j  fi należy
yawcRasu dbać o Rachowanie pięk 
cery i  jędrnego ciała!
i. v  j. • k'; • y- ' /'-' y
Mężczyźni patrzą z podziwem ma 
świeżą, dziewczęcą cerę. Dlatego też 
mtljony kobiet pielęgnuje urodę i 
konserwuje jędrńość ciała przez co­
dzienne regularne stosowanie mydła 
Palmolive. Gdyż do wyrobu tego 
słynnego na cały świat mydła użyte 
zostają najnaturalniejsze olejki kos­
metyczne - mianowicie olejeowoc.ów 
oliwnych, palm i orzechów koko­
sowych.- 1
Niech Pani.nąciera codziennie rano 
i wieczorem twarz obfitą pianą myd- 
laPalmolive, w ten sposób, by piana 
ta mogłd wnikriąć w każdą najmniej­
szą porę,’następnie niech Pani spłu- 
cze twarz ciepłą, :a potem zimną wo- 
c*! i delikatnie osuszy ręcznikiem. 
Niech Pani używa również mydła

Prosimy żądać stale p ra ic d ziteeg o  
my d id  Palmolive, zioracająe uwagę 
na zielone i opakowanie z czarną  
opaską i zło tym  napisem Palmolive.

Palmolive do codziennej kąpieli 
całego ciała. Zdziwi się Pani, 
jak delikatną i miękką stanie się 
skóra, jak elastyczną i świeżą. Dla­
tego też tajemnica wyrobu mydła 
Palmolive jest jedną z najcenniej­
szych tajemnic pielęgnowania 
urody na świećię.

ODEZWA.
Klęska braku pracy doprowadzi­

ła w naszem mieście do zniszczenia 
podstaw egzystencji szeregu rodzin. 
Skutki tego odbijają się fatalnie na 
stanie zdrowotnym, moralnym i u- 
mysłowym dużej ilości dzieci, które 
często głodne, pozbawione obuwia i 
ubrania, idą do szkoły, opadaja z 
osłabienia i nie mogą—mimo najlep­
szych nieraz chęci — zadośćuczynić 
swoim obowiązkom szkolnym.

Komitet do spraw  bezrobocia w 
Dąbrowie, organizując akcję pomocy 
dla bezrobotnych na okres nadcho­
dzącej zimy. zwraca się do ogółu o- 
bvwateli m iasta, którym  domowe wa 
runki własne na to pozwalają, by 
zechcieli przyjąć conajm niej jedno 
dziecko bezrobotnego na jednorazo­
we choćby dożyr lanie dzienne. K o­
m itet doszedł do przekonania, że 
winno się znaleźć w Dąbrowie 200 
rodzin, których środki pozwalają na 
to, by straw ą swą codzienną oraz 
zbędnem w.gospodarstwie domowem 
odzieniem mogli podzielić się z tymi, 
którzy są ^przyszłością społeczeń­
stwa. a którzy dziś ani raz dziennie

ciepłej straw y nie jadają i pozbawię 
ni są podstawowych przedmiotów 
codziennego użytku. W '«i:i >•; r •
konaniu kom itet kieruje niniejszy 
apel, prosząc osoby chętne:

0 zgłaszanie miejsc do komitetu 
do spraw bezrobocia codziennie w 
dnie powszednie (magistrat, wy-, 
dział opieki społecznej od 9 do 15, 
albo miejska -komisja opieki spoiccz 
nej, ul. Kościuszki nr. 24, I  p. od 10 
do godz. 12-ej).

1 o podanie adresu swego i ro.  
d zą juposiłku  (śniadanie, obiad, 
podwieczorek, kolacja) względnie 
innej form y pomocy oraz ilości dzie­
ci, które pomoc może objąć.

Osoby, które już dożywiają dzier 
ci bezrobotnych, proszone są rów­
nież o zgłoszenie tego do komitetu, 
by umożliwić skompletowanie ewi­
dencji osób, objętych pomocą.

W  celu bliższego omówienia tej 
akcji komitet organizuje w ponie­
działek, 24 b. m. o godz. 19-ej w sali 
rady. miejskiej zebranie inform acyj­
ne i zaprasza na nie wszystkich pra­
gnących współdziałać w tej akcji.

W Y R O Ś

TERAZ
gr. 9 0

Październ ik

21
P ią t e k

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K .

DaiŚ U rjzu l i  *
Jutro:. A l fo n s a

. . .  i /  :
W sc h ó d  stonce:. 6 16

• j  \  * W  i ;

Zachód słońca: 4.41 > - •

RAD J O
WARSZAWA.

Piątek, 21 października.
11.50. Kom. meteor. 11.58.. Sygnhl czasu 
z  Warsz. 12.05. Program na dż. nast. 
12,10. Płyty. 13.20. Kom. PIM. 15.40. Ko 
munikat gospod. 15.50. Chwilka: Join. 
15.55. Chwilka morska i kolonialna. 
16.00. Przegląd .wydawnictw perj. 16.15. 
Angielski. 16.30. Ploty; 16.40. W państwie 
Sylwana. 17.00. Koncert ork. dętej. 17.55. 
Program na dż. nast. 18.00.' Muzyka ta' 
noczna. 18.50. Wiad. bież. 19.20. Przegląd 
roln. 19.30. Feljeton p. t. Gdańsk lćży 
nad morzem Bałtyckiem. 19,45. ' Pras. 
Dz, Radj. 20.00. Pogadanka muz. 2015.. 
Koncert symf. z Filh. Warsz.' 22.40. Wia 
dompśei sport. 22.45. Dod. do Pras. Dz. 
Radj. 22.55. Urz. kom. PIM. i. kom. po: i 
cyjny. 23.00. Muzyka tan.

PODZIĘKOWANIE.
P. P . Dr.-Kąrszowi jak rów­

nież Dr. Dekańskiemu za tro­
skliwą opiekę i uleczenie syna  

mego .

Z B IG N IE W A  J A N O S K A
z wypadku, który groził mu 
śmiercią, składam tą drogą ser­
deczne „Bóg Zapłać”

MATKA.

Z działalności P.C .K . w Sosnowcu.
KURS DLA PODINSTRUKTORÓW DRUŻYN RATOWNICZYCH.

Około 10 listopada r. b. w Sosnowcu 
zostanie otwarty kurs dla podinstrukto 
rów drużyn ratowniczych P. C. K.

Kurs ten obejmie 60 godzin wykla. 
dów i ćwiczeń praktycznych i będzie się 
odbywał 2 razy tygodniowo we wtorki 
i piątki w godzinach wieczorowych od 
18.30 do 21-ej.

Kandydaci po ukończeniu kursu i 
zdaniu egzaminu otrzym ają odpowied­
nie zaświadczenia. Do obowiązków pod. 
instruktorów po ukończeniu kursu na. 
lezce będzie szkolenie drużyn ratowni 
czycli, po wyszkoleniu których staną na 
Ich czele.

Kandydaci winni posiadać 6 klas 
gimnazjalnych lub równoznaczne wy­
kształcenie, obywatelstwo polskie i

przezmożliwie kat. „C.“ określoną 
wojskową komisję poborową.

Zgłoszenia przyjmuje biuro polskie, 
go czerwonego krzyża w Sosnowcu, ul. 
3 maja 16 (dworzec kolejowy — środko­
we wejście). Bliższych informacyj udzie 
la również biuro P. C. K., tel. 9.65, w 
godz. od .8 rano do 15-ej.

Zarząd koła P. C. K. w Sosnowcu ko 
munikując o powyższem prosi zaintere 
sowanyeh zgłaszać się do dnia 27 bm., 
przyczem w tym dniu zgłoszenie można 
uskutecznić także popołudniu od godz. 
17-ej do 18_ej.

O dniu i miejscu rozpoczęcia kursu 
w „Expresie Zagłębia" będzie zamie­
szczony komunikat.

J Ę Z Y K I NIEMIECKI
FRANCUSKI
ANGIELSKI

rocpoczynają się w poniedziałek, dnia 17 października r. b.
Zapisy nowych kandydaltek (tów) przyjm ują

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO w  B ęd z in ie , ul. S ącz ew sk a  Nr. 25,

Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie.

WARSZAWA.
Sobota, 22 października.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. Program ńa dz, nast.
12.10. Płyty. 13.10..Urz. kom. PIM. 13,15. 
Poranek szkolny ze Lwowa. 15.40. Kom. 
ąospod. 15.50. Wiad. wojsk. 16.00. Słuch, 
ćjla dzieci. 16.40. Odczyt Węgierska sztu

ludowa. 17-.00. Aud. dla. dzieci. 17.30. 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 17.40. Od 
eżyt aktualny. 17.55. Program na dz. 
nast. 18.00. Muzyka jazzowa. 18.55. Roz­
maitości. 19.15, Kom. Tow. Zach. do Ho 
dowli koni w Polsce. 19.20. Książka roi 
nicza. 19.30. Na widnokręgu. 1.9.45. Pras. 
Dz. Rad.j.20.00. Muzyka lekką. 22.05. TJ. 
twory Chopina. 22.40. Feljeton p. t. Oj 
ozyźnie W alter Scotta. 22.55, Urż. kom. 
PIM. i kom. policyjny 23.00. Muzyka 
taneczna.

k a t o w i  g r
Piątek, 21 października.

: 11.40. Tr. z Warsz. 11.58. Sygnał cza. 
su z Warsz. 12.05. Program na dz. ńast.
12.10. Płyty. 13.15. Kom. gospod. 13.20. 
Kom. meteor, z Warsz. 15.40. Tr. z War 
Bzawy. 16.15. Ogrodnik śląski. 16.30. Ba 
jeezki dla dzieci. 16.40. Tr. z Warsz. 17.55. 
Program na dz. nast. 18.00. Muzyka tan. 
19.00. Podmorskie ogrody. 19.15. Rozmai 
tosci. 19.25. Kom. sport. 19.30. Tr. z War 
sza wy. 22.50. Progrąm na dz. nast. 22,55. 
Kom. meteor, z Warsz. 23.00. Skrzynka 
poczt w jez, fra ha.

TEA.TR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w  piątek o godz. 8.15 wkcz po 

cenach popularnych od 49 gr. do 2 49 zł 
„SZCZĘŚCIE OD JUTRA", fcomedja w 
3 aktach St. Kiedrzynskiego. świetna 
sztuka Kiedrźyńskiego, którą wystawi 
ło jednocześnie kilka: teatrów polskich] 
zdobyła na naszej' scenie zasłużone po­
wodzenie, zarówno za ciekawą treść, 
staranną wystawę, jak i koncertową grą 
artystów. Szczere 'oklaski i wybuchy 
śmiechu towarzyszą „SZCZĘŚCIU OD 
JUTRA" przez eały czas trwania sztu­
ki.

W sobotę, 22 bm. o godz. S;15. wiecz. 
po cenach Zwykłych od 90 gr. do 3.59 zh 
premjera ostatniej nowości scen euro 
pejskieb, świetnej farsy wiedeńskiego 
autora Pawłu Franka p. t. „MILJONY 
I MIŁOŚĆ . W popisowych rolach uka 
zą się pp. Szoięsna, Orliński, Opolski, 
Tąnśki i Wojtecki, dalszą .obsadę stano 
wią pp. Jabłonowska, Stróżyńska, Gru- 
dniewśki, Korcżyńsjfi i in.

O G Ó L N A .
(o) Małżeństwa, urodzenia i zgony 

w II  kwartale rb. Według ostatnich da 
nych statystycznych, w drugim kwarta 
le rb. zanotowano w Polsce 218.108 uro 
dzeń żywych, 112.754 zgonów, przyrost 
naturalny wynosił zatem 105.354 osób. 
W tym samytn okresie zawarto na tore 
nie Polski 54.988 małżeństw, z czego na 
wyznanie rzymsko _ katolickie przypa 
da 34.544 małżeństw, na grecko katolio 
ale — 7.631, na prawosławne — 6.651. na 
ewangelickie — 1.899, na mo.iżeszowe — 
4.049, oraz na inne wyznania 214 mał­
żeństw.

Na 1000 mieszkańców przypada w II 
kwartale rb. 27.0 urodzeń żywych, 14.0 
zgonow, przyrost naturalny 13.0, mał 
zenstw — 6.8.

PODZIĘKOWANIE.
U rzędnikom  G r o d z i c k i e g o  T o w a r z y ­
stw a .  oraz p ra c o w n ik o m  wydzia łu  
m ech a n iczn eg o ,  jak  r ó w n ie ż  kolonji  
robotniczej  i w s z y s tk im  tym, którzy  
oddali o s ta tn ią  p rzy s ług ę  w  k o n d u ­

k c ie  p og rzeb o w y m
Ś. f  p .

Izydorowi Janoska
sk ładam  serd eczn e  po d z ięk o w a n ia

ŻONA.
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g  KIELC.

(k) Za zash|g)*{położone ua polu bez
uieczcńslwa pubU-J^nego. O negdij 
™ a c b u sta r o stw a  powiatowego vv Kie 
K  starosta Stanisław . 
w ;m ieniu prezesa rady mHuBa.av udo 
korował za zasługi, położone ua . polu  
bezpieczeństwa publicznego aspi Jt ^ 
Aleksandra Zdankiewicza, kier,, " y ® ,

sk ieso  st. przód. Jozeta Muchę,

brT Sjo  wie policji oraz w yzsr urzędnicy ad 
łn in istracji,

(ki Ten sobie dopalił. W  warsztaciejSkSysu. «“><», v sMendla Szlerezysa przy ul. UonuibZiiw 
Akfei nr. 16 w K ielcach, wskutek nad. 
m iernego napalenia w żelaznym  inecy  

zapalił sie su fit, jednak o w o  w po 
re spostrzeżono i ugaszono p ized  , zj-  
byciem  straży ogniowej., S tia t  zadnjel
niema. T

(k) W ypraw a po cudze drzewo. Jan, 
K azim ierz i Tadeusz Łopeccy, m ieszkań  
cy p “ a g i  Dolnej, gm. Sienno, pow. ił­
żeckiego, w tow arzystw ie K azim ierza  
Jana - -  braci Kaczm arczyków, m iesz­
kańców Trze m ch y  Górnej gm. Sienno, 
udali sie do lasu. „H erom m ow skiego,, 
po drzewo. W  tym  czasie Poza F ran ci, 
szek i brat jego B olesław , m /eszkancy  
Piaskow a, gm. Sienno, . pilnując w 
swym  lesie drzewa, spotkali przechodzą 
cych obok ich działki Łepeckich, wsku­
tek czego pom iędzy Łepeckim i a Foza. 
m i w ynikła bójka w czasie Je orej Po 
za Bolesław  został cjezko po.oi ty tak, ze 
po upływ ie półtorej godziny zuiai . - 
Sprawców zabójstwa w osobach Jana, 
K azim ierza, i Tadeusza - -  braci Łepee. 
kich zatrzym ano,

7, SOSNO WG A.

Posiedzenie, rady Komisirpziisi
w Będzinie.

Onegdaj odbyło sie posiedzenie ra­
dy komisarycznej w Będzinie. Porzą­
dek obrad został całkowicie wyczerpa.

5 Po przyjęciu protokułu z ostatniego 
posiedzenia, miejski lekarz weterynarii, 
dr. Bartnik referował: sprawę przyję­
cia nowego regulaminu porządkowego 
rzeźni miejskiej, spr. urządzenia tar­
gowicy i s p r .  przeprowadzenia szeregu 
inwcstycyj w budynkach i rzeźni miej­
skiej. Dzięki usilnym staraniom i pra­
cy dr. Bartnika, zarówno rzeźnia, jak i 
targowica miejska zyskały na swym 
wyglądzie. Po krótkiej dyskusji wszy­
stkie sprawy referowane przez dr. Bart
n ik a  zostały przyjęte.

Dalej postanowiono ze względów o- 
szczednościowyeh sprzedać pare koni. 
Sprawę te referował kierownik wydzia­
łu gospodarczego p. Cieślikowski.

Sprawa kupna części gruntu potrzeb 
nego pod budowę ul. Środkowej na Kna. 
werze, którą referował inż, Kaminski 
została przez rade załatwiona przychyl­
nie*Inspektor Janiczak referował sprawę

sprzedania starej i kupna nowej kamery 
dezynfekcyjnej dla miejskiego osrouka 
zdrowia w Będzinie. Kupno to uchwa.u- 
no. Dłuższą dyskusje wywołała sprawa 
dopłat za nadmierne zużycie drog. 
Sprawę te referował kier. Lengas. 1 a- 
dni Rechnic i Guteusztajn twierdzili 
że są w Będzinie takie przedsiębior­
stwa, które nic korzystają z dróg, a po­
datek drogowy muszą płacić. Ponieważ 
podatek ten wymierza specjalna komisja 
wymiarowa, wobec tego rada prosiła 
komisarza Rzeczkowskiego, aby w skład 
tej komisji delegował również jednego 
z radców rady komisarycznej.

Poza tern prawie, że bez dyskusji u- 
chwalono sprawę dodatku do państwo, 
wego podatku od nieruchomości i prze- 
myślowego na 1933 rok oraz dodatek
państwowych opłat owyf
1933.34 rok. Wymiar trzech podatkow 
jest ten sam, co w ub. roku.

Obrady zakończono wyborem trze.h  
członków komisji szacunkowej w skmd 
której weszli pp.: Kępiński, Gutensztajn 
i Hampel.

Komitet obchodu 11 listopada w Bądzinei.

KI --a  i A m ii i  pamięci ś, p. Żwir-
ki iW tflu r y . T-szy klub m łodzieży im. 
m arszałka J. P iłsudskiego, w Sosnowcu,, 
ul W arszawska 22,. urządzą pod prote­
ktoratem  zw. leg j. polskich i n a w o ­
wego koła rad y'B B W R . w sobotę dn. 
w  hm., o godzinie 20 w sali. „Kuźnicy  
ul W arszawska 22 w ielką akadem ie 
żałobną ku uczczeniu bohaterskich lotni 
ków św. pam ięci por. Żwirki i mz. V\ i .  
eu ry  Program  akadem ji bedzie nastę­
pujący: H ym n narodowy, słow o wstąp- 
ne referat, m arsz żałobny Szopena, ine; 
lodeklnmacja „Dzwony" K. U jejskiego,, 
śpiew solo me.ski,: solo skrzypce, dekla, 
jnacja „Orli lo t‘. W ejście bezpłatne za,
■fartami wstępu. n

(s) Zebranie robotnikow fabryki C.
1 Schona. W  związku z wypowiedze­
niem warunków pracy j, p łacy w szyst. 
kim robotnicom i robotnikom w labryce  
O. G. Scłjona w Sosnowcu, oraz żąda­
niem -obniżki płac od 5 do,3fl proc., zw.ią 
zek w łókienniczy „Praca ZZP w b o . 
giiowcu zwołuje ogólne zebraiiie robot, 
m ków i robotnic z fabryki C. G. bciio 
na, na niedziele, du. 23 bm, rb. o godz. 3 
popoł. w sali zjednoczenia zawodowego, 
polskiego w Sosnowcu ~  Pogoni przy 
ul. M arjackiej nr. 1. .

Na zebraniu tern delegaci zdadzą 
sprawozdanie z odbytej konferen e.i z 
zarządem fabryki w sprawie w ysuniętej 
propozycji obniżki płac.

W gmachu .starostwa, w Będzinie, 
odbyło się onegdaj zebranie, celem 
utworzenia miejscowego komitetu 
obchodu 11 listopada.

Przewodniczył zebraniu p- w . 
Narbutt, sekr. St. Łyszkowski. _ 

Po dyskusji na temat u rząd zen ia  
tej uroczystości powołano do życia  
komitet wykonawczy, w skład .które 
o-o weszli: wicestarosta Izyd orczyk , 
ks. prób- Peche, dyr. B ła że jew iez ,

pułk. Rarogiewicz, dr. JarzTb° ^ J . - ’ 
starościna Boxowa, ^ r  Galewski.

wej został wybrany insp. J j nit‘Zc“F 
technicznej inż. Lanbitz i artys y 
nej prof. Cetwinski.

KSc mu inż nie ponu&że
___________ . tr/i,o T lK ó r .

B B S

e c h a  t r a g ic z n e g o  w y p a d k u  n a  oKB
Tragiczny wypadek na kop. „Ja; cham , stosuje się w zasa-

kób“ pod Dąbrową, w którym zginął ™ oSzg § goS -  
górnik Florjan Rorot pouizony p ą w 0bec zbyt szczupłego mąterja-

wy »  1 *
 I snłiift sw e  0-

Z B ĘD ZIN A .
(b) Osobiste. W Zagłębiu bawi w, 

sprawach- służbowych* wiceprezes izby  
skarbowej dr. Kwasili.

(b) Uroczystość harcerska w -Bobrowi 
nikaćh. 41 drużyna harcerska zenska, 
im Kr. Jad w ig i w Bobrownikach ob 
chodziła w tych dniach- uroczystość 
przyrzeczenia harcerskiego. Uroczy­
stość lĘ rozpoczęto nabożeństwem  w ko. 
ściele, poczem w lokalu  szkoły, w obec­
ności członków koła opieki kier. p. Smól., 
ka i kom endantka,chorągw i, P. J- Be- 
m ówna w ygłosili, okolicznościowe prze­
m ówienia, po których ódbyła się cen ., 
m onja przyrzeczenia harcerskiego i  wrą 
ozenie krzyży 18--harcerzom.

W ieczorem w domu ludawyio odbyło 
się-przedstaw ienie teatralne, wystaw.io- . 
na została, sz tu k a;pt. „^łoty .sen.. Bat_ 
dzó udatnie wypadły, tance, śpiew y  
gaw ędy przy ognisku.

Uroczystość zakończona została 
wem obrazem, w czasie którego orkie­
stra odegrała, hym n narodowy-

(b) Kradzież* na poezeie. Bajała K o . 
sm ala (Będzin — Czeladzką 21) zanieh  
dowała, że podczas w płacania.p ieniędzy
w urzędzie pocztowym  w Będzinie, sina, 
dziono jej z torebki 160 zł.

 0Q0----
2  DĄBKOW Y.

WŁAŚCICIEL PIEKARNI NA^NIEM  
r A P H  OFIAROWAŁ 150, BOCHEk .  
KÓW CHLEBA DLA BEZROBOT- 

NYCH.
Czyn godny jaknajszerszego naśladow0 

nictwa.
W dzisiejszych nawskróś m aterjali.. 

stycznych czasach objaw y lito śc i czy  
współczucia są zjaw iskam i bardzo izau  
kiem i. Mało kto zdobywa, się  teraz na  
szlachetny, bezinteresowny czyn.

To też z prawdziweiń zadowoleniem, 
notujem y wiadomość, że w łaściciel p ie­
karni p. f. „Stanisław" na N iem cach p. 
Antoni Konieczniak ofiarow ał 150 bo. 
chenków dwukiiowych chleba dla bez­
robotnych gm iny olkusko .  siew ier­
skiej.

Prócz tego p. K onieczniak zadekla­
row ał co m iesiąc 50 bochenków chleba 
dla miejscowych bezrobotnych.

Czyn g o d n y  uznania i  najszerszego, 
naśladownictwa!

Jednocześnie P- Konieczniak. apeluje, 
za naszem  pośrednictwem , do wszys - 
kich swych kolegów na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego, aby poszli jego sia„ 
dem i .zadeklarowali również co m iesiąc  
pewną ilość bochenków chleba dla bez. 
robotnych.

r U Z U l O - W J  vv — „ o  -  - -
toczonej lek cew ażącem u  sobie swe o- 
bo wiązki elektromonterowi tej ko- 
.pałnii Jułjanowi Kopaczowi i sztyga, 
rowi Antoniemu Sanderze..

Główne oskarżenie ciążyło na 
sztygarze Sanderze, który wezwany 
po wypadku do śmiertelnie porażo­
nego, kazał zaprzestać stosowania 
mu ■ sztucznego oddychania, orzeka­
jąc, że ,nie mu już nie pomoże ,

Komisja lekarska, po przeprowa 
dzeniu sekcji zwłok orzekła, ze Ko- 
rota można było utrzymać przy-ży­
ciu, stosując dłuższe sztuczne ocł y-

wodnienia winy obydwom oskarżo­
nym, sąd wydal wyrok umewm 
jucy.

STARSZY FELCZER

Opuściwszy swoją pracę wieloletnią 
w ambulatorium Miejskiem

p r z y j m u j e
od godz. 10 do 12 i o d  4 do . 6 p. P- 
SOSNOWIEC,, uh M o d m e jo w s k a  -

(d) Komitet obchodu 11 listopada w  
Ząbkowicach.;.Z in icja tyw y zw- P°d°'ł-' 
cerów rezerwy w Ząbkowicach odbyło;
się organizacyjne, zebranie, celem  utwo;
rżenia kom itetu  obchodu św ięta  11 li­
stopada. Po dyskusji przewodniczącym  
kom itetu  został w ybrany p. M. Skrzyp­
czak, sekretarzem  p. St. Trojan. Poza  
tern i przewodniGzym sekcji gospodar„ 
czej wybrano E. G ajewskiego sekcji 
scenicznej p. M usialika, członkowie ko. 
m itetu: Świętochowski, Krzyczm arek, 
Zakrzewski, Strachalski, Lewandowski, 
Otrębskij. Cebo, Sochaezewski, Kozmus, 
W anacki. W iener, P odlejski, P arzu ch .i 
Lenarcik.

K S A W K R Y  MO N T  If P IN .

Romans.

52.
 Henryk mówił nam o tom smut

nem zdarzeniu, rzekł Dani ił. Znala­
zła cofkę zmarłą z biedy, prawic z 
głodu, po ośmiu latach nie widzenia 
A przygarnęła zarazem^ do siebie 
ośmioletnią córkę jej córki. ii 1st oi - 
ja to zwykła a jednocześnie straszną. 
Niestety, coraz częstszemi s.ię, sra,] i 
te ciche dram aty. Są one wynikiem 
zupełnej demoralizacji, na schyłku 
naszego wieku.

_  Ja  sądzę, mój stryju, że one 
wydarzały się i dawniej, ośmielił się 
zauważeń Henryk Savanne. _

—• T ak, opowiedział sędzia śled­
czy, ale, powtafzam, nie tak często... 
Człowiek, który uwodzi biedną dziew
e z v n ę ,' wiedząc, że_ nie będzie inogł, 
lub nie będzie chciał kiedykolwiek 
naprawić bład popełniony, jest po-cł 
lym i nędznikiem!

Gabrjel uczuł dreszcz od stóp do 
głowy. Sąd, wydany przez brata do­
sięgną! go w samo serce...

Ryszard Verniere milczał pod 
głębokiem wrażeniom.

Daniel Savaune ciągnął dalej gło 
sem oskarżycielskim. . ,

— Macie naprzykład człowieka 
szlachetnego pochodzenia wyższego, 
stanu, żonatego może i dzietnego,, 
który sprowadził, biedną i uczcjwą 
dziewczynę z drogi cnoty, zabrał ją 
matce, potem opuścił, rzucając na 
pastwę nędzy i rozpaczy, i który na 
domiar podłości zostawił na swiccie 
dziecko nieprawe, przeznaczone, na­
wet przy największej, iiitełigęncp i 
nauce, nosić na sobie niezatarte pięt 
no urodzenia swego. Ccclzien odsy­
łam przed sąd przysięgłych ludzi 
mniej winnych od człowieka:, zdol­
nego do takiej zbrodni.

Gabrjel Sawanno pochylił głowę. 
To, co mu głos sumienia tak często 
mówił, głos brata mu powtarzał. _

— Zdaje mi się ojcze, że świat 
niesprawiedliwy jest dla- dziecka, za 
uważyła nieśmiało Matylda. _

— I ja jestem zdania mej ku­
zynki, poparł Henryk. Że ojciec jest 
wielkiin winowajcą, to nie ulega 
kwestji, ale dziecku świat nie ma mo 
do wyrzucenia... Czy ono prosiu) o 
to, aby się urodzić? Dlaczego więc 
czynią je odpowiedziałnem_ za. _po-

'chodzenieT... Jeżeli jest uczciwe i do 
bfe; nie widzę, dlaczego człowiek 
uczciwy miałby się zawahać nad da­
niem mu nazwiska swego.1

— Gdyby wiedział o mym błędzie 
pomyślał Gabriel, przebaczyłby mi

go, i kochałby swą siostrę. _
Lokaj oznajmił że obiad jest go

Zasiedli.przy stok przybranym 
bukietami, dla uczczenia powrotu ma 
rynarza, tak długo oczekiwanego. 
Wprawdzie miał on znowu odjechać, 
ale przynajmniej już go widziano, i 
wyrażono nadzieję, że ostateczny. 
go powrót nieomieszka wreszcie na- 
stąpić. '

Kapitan odjeżdżał nazajutrz ko­
leją o siódmej wieczorem^ umowio- 
no się więc, że śniadanie odbędzie 
sie o dziesiątej zrana, obiad zas o 
czwartej. Potem zaś odprowadzą 
wszyscy Gabrjeła na pociąg.

Ryszard Verniere opuścił miesz­
kanie Daniela Savanne o jedenastej 
i powrócił do Saint-Ouen. Pani boi- 
lier już spała, lecz przemysłowiec 
posiadał drugi klucz od ulicy Hor- 
doin i mógł wejść, nie budząc odź­
wiernej.

Nazajutrz zrana pani Sollier 
wraz z Martą przyszła po polecenia 
do pana Verniere, przyniosła mu ga­
zetę, a jednocześnie złożyła życzenia
noworoczne. .

Ryszard Verniere pocałował 
dziewczynkę, mówiąc:

— Za chwilę pojadę do Paryża... 
Cały dzień będę nieobecny i praw­
dopodobnie wrócę bardzo późno wie 
ozorem; jak pani uporządkujesz mie 
szkanie, to możesz trochę wyjść, a­

żeby się rozerwała Marta.
— Skoro pan pozwala, pcijdę z 

małą na cmentarz pomodlić się,,.; 
Długo po za domem nie będziemy.

Ryszard Verniere ldwnął przy­
zwalająco, ubrał się ciepło i wyszedł 
a na ulicy kazał się zawiezc dorożka 
rzowi na bulwar Maelsherbes.

XX
•Hłueker i Scbultz, dwaj szpiedzy 

niemieccy, otrzymali polecenie od! 
swego zwierzchnika 0 ‘Bnena, aze* 
by odnaleźli ślad Roberta Verniere, 
przybyłego do Paryża, pod nazwi* 
skiem Fryca Leymana. '

Z powodu podejrzeń krązącycti 
dokoła Roberta Verniere, dyrektor 
policji ambasady niemieckiej w P aiT  
żu, nakazał utrzymywać dyżur przy 
ministerjum marynarki, przy mini* 
starjum .wojny i w okolicy fabryki 
Saint - Ouen, w miejscach, gdzie, jak 
można się było spodziewać, uzaze 
się dawny ajent ta jny glownego.
sztabu. i , j

•Blucherowi przypadło w_ udzia* 
le czuwanie nad ministerjami. lrud . 
niejsze zadanie, gdyż śledzenie w 
pobliżu fabryki Saint-Ouen, dostało; 
się Schultzowi. .

Na rogu ulicy Hordom znajco- 
wał się sklep kupca win, który dla 
powiększenia dochodów wynajm a 
wał pokoje umeblowane. c. a. n.



Nr. m

Z działalności izby przem.-handlowej w Sosnowcu
W  <] Tlili If ł  h i l l  n r l h v l / 1   • ,  .W dniu 19 bm. odbyło się posiedzenie 

połączonych kom isyj m andatowej i fi­
nansowo - podatkowej, które po uprze- 
dniem ukonstytuowaniu sic i wybraniu  
r. Bronisława G arlińskiego na prze­
wodniczącego kom isji m andatowej i r. 
Paw ła Jaguczańskiego na przewodni­
czącego kom isji finansowo .  podatko­
wej zajęły sic  ustaleniem  lis t kandy­
datów na członków kom isyj szacunko­
wych i kom isji odwoławczej do spraw  
podatku dochodowego.

W dalszym  ciągu ol»v rvala  już tyl 
ko sama komisja finansowo - podatko­
wa, która szczególnie dużo uw agi i pra­
cy poświęciła znajdującej się na po- 
rządku dziennym sprawie zaległości po­
datkowych, zreferowanej przez rcfeivn . 
ta T. Siekańskiego, który scharaktery­
zował dotychczasowe w ysiłk i sfer go ­
spodarczych w kierunku uregulow ania  
tego zagadnienia bądź w form ie uzy­
skania pewnej obniżki zaległości, bądź 
rozłożenia jej na długoterm inow e raty. 
jak wreszcie w yniki osiągnięte na tern 
polu. W szczególności podkreślił, że u- 
Stawa z dnia 10 marca 1932 r. o spłacie 
zaległości podatkowych nie rozwiązała  
— o ile chodzi o płatników z grupy han­
dlu i przemysłu — tego zagadnienia w  
sposób zadawalający, gdyż na podsta­
wie tejże ustaw y została dla powyższej 
grupy płatników wydane tylko jedno 
rozporządzenie, norm ujące ulgow e wa­
runki spłaty zaległości jed yn ie tylko w 
podatku przem ysłowym. W praktyce 
jednak rozporządzenie to nie przynio„ 
sło spodziewanych rezultatów, ponieważ 
O pływ y jakie w związku z tern rozpo­
rządzeniem się u jaw niły b yły  nader 
znikome i wyrażały się w najlepszym  
razie w kilku procentach ogólnej zale­
głości w podaiku przem ysłowym .

W wyniku dyskusji zebrani jedno­
m yślnie wypowiedzieli się za tem. że 
sprawa zaiegłośei podatkowych win a 
bezwzględnie doczekać się rozwiązania  

to w taki sposób, któryby zapewnia­
jąc z jednej strony skarbowi państwa  
wpływ należnych mu sum, z drugiej 
zaś um ożliw ił sferom gospodarczym  w 
obecnych warunkach podołanie w yni­
kłym stąd obowiązkom. K om isja  zatem  
zaproponowała, by nastąpiło częściowe 
umorzenie zaległości zwłaszcza zaległo­
ści powstałyeh w czasie do 1928 roku 
przy równoczesnem skreśleniu odsetek 
i kar za zwłokę od pozostałej reszty, 
która m usiałaby być rozłożona na do- 

jgodne, niewielkie, m ożliwie przez jak . 
inajdłuższy okres czasu pobierane raty. 
[Poza tem zdaniem kom isji wskazane by­

łoby powołanie specjalnych kom isyj, 
złożonych z ezynnika skarbowego i  oby 
watelskiego, wyposażonych w pewne u- 
prawmienia dotyczące umorzeń wzglę­
dnie rozkładania zaległości na raty.

Zkolei kom isja rozpatrzyła następu­
jące punkty porządku obrad, jak  spra­
w ę zapraszania przedstawicieli organi-

zacyj kupieckich na odbywające się w 
izbie corocznie konferencje podatkowe, 
sprawę godzin przyjęć interesantów' w 
urzędach skarbowych, godizin urzędo­
w ania kas bankowych, sprzedaży w  re. 
stauracjaeh spirytusu w naczyniach  
zam kniętych oraz sprawę podatku in ­
w estycyjnego w Będzinie.

Wielkie święto legionowe
w Kielcach.

W niedzielę, dn. 23 b. m. w 18-tą 
rocznicę bitwy pod Laskami, pod 
wysokim protektoratem marsz. Jó­
zefa Piłsudskiego, odbędzie się uro­
czystość poświęcenia sztandaru od­
działu zw. legjonistów polskich w 
Kielcach.

Godność honorowych chrzestnych 
rodziców sztandaru raczyli przyjąć 
p. marsz. Piłsudska i marsz. Pił­
sudski.

tetu organizacyjnego przyjął woj. 
kielecki Jerzy Paciorkowski i gen. 
Zulauf, dowódca dywizji 2 pp. leg.

Sztandar organizacyjny ufundo­
wany został ze składek legjonistów 
i najbliższych sympatyków.

Zarząd oddziału zw. leg. w Kiel­
cach czyni starania, aby dzień świę­
ta legjonowego na terenie Kielc wy­
padł uroczyście i złączył z obozem 
leg jon owym wszystkich tych ludzi,. . .  , . leg.jonowym wszystkich tych ludzi,J  s« » T  t ó S S  5 Ś r^ ? ° t 0wi M te m te re ™ ™ . odra są: sen. K. Gunertówńa, W. Sła- 

wek, prezes zarządu głównego zw. 
leg. W. Filipkowska, Pełczyńska, — 
gon. dr. Sławoj-Skladkowski, wice- 
min. spr. wojskowych, gen. Zofja 
Zulaufowa, J  erzy Paciorkowski, 
woj. kielecki, woj. Wanda Paeior- 
kowska, gen. Juljusz Zulauf, inż. 
Zawiszanka, Kernowa i Stefan Ar- 
^ SM, prezes woj. federacji P.

Na uroczystość spodziewany jest 
przyjazd gen. Składkowskiego i wy­
bitnych przedstawicieli obozu legjo­
nowego, ^którzy dali się poznać na 
terenie Kielc w swoich pracach nie­
podległościowych.

Honorowe przewodnictwo komi-

dać swą pracę dla dobra państwa.
Jednocześnie zarząd okręgu i od­

działu zw. legjonistów7 w Kielcach 
zaprasza zarządy oddziałów i okrę­
gów zw. legjonistów o przysłanie 
delegacyj z pocztami sztandarowy­
mi.

Program uroczystości: godz. 9-ta 
zbiórka członków zw. i zaproszonych 
organizacyj w lokalach związków, 
godz. 9.30 zbiórka wszystkich oddzia 
łów przed kościołem garnizonowym, 
godz. 10 uroczysta msza św. w ko­
ściele garnizonowym, poświęcenie 
sztandaru i wbijanie gwoździ, godz. 
Il-ta defilada, godz. 12-ta obiad żoł­
nierski w sali strzelnicy małokali­
browej przy ul. Staszica.

Wada m  kopalni C z ^ t
NIEBEZPIECZEŃSTW O MINĘŁO. -  WCZORAJ K O PA LN IA  PRACOW A­

ŁA NORMALNIE.

Z OLKUSZA. 
JESZC ZE JE D E N  SO ŁTYS-D EFRAU- 

DANT Z POW. OLKUSKIEGO  
Sm utny bilans urzędowania so łty ­

sów powiatu olkuskiego, pociągniętych  
do odpowiedzialności za  nadużycia pie­
niężne, zamyka rozprawa przeciwko 52- 
letniemn byłemu sołtysow i ze Strzego. 
wy, B łażejow i Gdyiowi, który w okre­
sie swej czteroletniej kadencji od 1928 
do 1931 roku, zdefraudował 7 tys. zło­
tych z zainkasowanych podatków-.

Zadziwiające jest stanow isko władz 
nadzorczych niesum iennego sołtysa, 
które niewątpliwie jedynie przez swe 
niedbalstwo służbowe nie u jaw niły  sy ­
stematycznie przez lat cztery popełnia­
nych nadużyć, aż dosięgły one w końcu  
tak poważnej sumy.

Sąd okręgowy w Sosnowcu, przed któ 
O m  odpowiadał defraudant, skazał go  
na rok więzienia i 399 zł. grzyw ny.

(ol) Wiec poselski B. B. W. R. W  ubie 
głą niedzielę w  gm inie Kidów , odbył się 
wiec poselski spraw ozdaw czy. P rz em a­
wiali do licznie zgrom adzonych wło­
ścian posłowie G orczyca i W alig ó ra . Na  
zakończenie uchwalona została  rezolu­
cja przeciwko karlętom .

(°1) Za zakłócenie spoko ju  w czasie 
akadem ji im ieninow ej m a rsz a łk a  P ił­
sudskiego w Sław kow ie, został skazany  
ńrzez sąd grodzki w O lkuszu, 50 letni 
Franciszek S tycbno ze S ław kow a, na 20 
u. grzyw ny lub 4 dni aresztu .

(ol) K radzież z szufladki. O negdaj 
Włamał się do sklepu p iek arn i Gelli 
^zultzingierowej w P ilicv  17-let,ni Ed­
mund Biedak z O grodzieńea i sk rad ł z 
szufladki 13 zł. gotów ką. Z łodzieja no. 
Iicją -?jeła.

W  dniu wczorajszym donosiliśm y o 
zalaniu przez wodę pierwę. ego pola ko. 
p alni Czeladź i przerwania pracy na 
tej kopalni. W związku z naszą notat. 
ką dyrekcja kopalni nadesłała nam na­
stępujące sprostowanie:

„No kopalniach „Czeladź" nie było  
żadnego przerwania tam y, ani zatopię, 
nia pierwszego pola. N ie wywieszono 
na kopalniach „Czeladź" ogłoszenia, że 
z powyższych powodów praca kopalni 
zostaje wstrzymana.. Jest nieznaczne, se 
zonowe zwiększenie przypływu wody, 
które niem a najm niejszego wpływu  
na norm alny bieg kopalni.

W strzym an ie  p ra c y  w dn iu  19 bm. 
spow odow ane by ło  w yłącznie opóźnie­
niem  p rzybycia  s ta tk u  do portu , kopal­
n ie „O e la d ź "  bowiem  w 49 proc. swej 
ogólnej sprzedaży p ra c u ją  n a  eksport 
zam orski. W  dniu  20 bm. kopalnie p ra ­
cują norm aln ie, opuszczona dniów ka

odrobiona będzie dnia 21 bm., w którym  
to dniu projektowana była „świętów. 
ka“. ~ v

Jednocześnie nasz korespondent cze­
ladzki donosi w tej sprawie co nastę. 
puje:

Niebezpieczeństwo, zagrażające ko­
palni „Czeladź", w zwigeku z nagłym  
napływem  wody, która zalała pierwsze 
pełe. m inęło szczęśliwie.

Wodę zdołano przy pomocy pomp u- 
sunąć. Prace nad budową tam y zostały  
już zakończone.

Siódma pochylnia na pierwszem  po­
lu. skutkiem  zalew u została unierueho. 
miona. Jedna a pochylni t. zw. „Pod Ma 
łobądzem" uległa zupełnem u zniszcze­
niu. -j

P rz e rw a  w p rac y  trw a ła  tylko jeden  
dzień. W czoraj robotnicy przystąpili do 
normalnej pracy.

Sir. 5~

Kolporterzy bibuły 
Komunistycznej

przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu.

Po .fali procesów komunisijczj 
nych, jakie odbyły się ostatnio, sąt 
dzeni byli onegdaj członkowie zli­
kwidowanej komórki komunistyczl 
nej na Piaskach, która przygotowyi 
wala się do prowokacyjnych wystą­
pień w dniu 1 maja br.

Komórka rozpoczęła swą działal­
ność od rozesłania na wszystkie strój 
ny swych kolporterów bibuły, za­
nim jednakże wysłannicy zdążyli u- 
cłać s.; na wyznaczone placówki, u- 
jęto ich w komplecie i odebrano im 
odezwy i ulotki, jakiemi byli opa­
kowani.

Za kratami znaleźli się Stanisław 
Pytlarz, lat 21, tapicer, Józef So- 
boń, lat 20 i Edward Kołodziejczyk, 
lat 21, robotnicy, Judka Helfant. lat 
18, krawiec i 19-letni murarz Kazi­
mierz Seweryn, który 86 odezw miał 
pod... skarpetką.

W wyroku sądu pechowa piątka 
odsiedzi dwa lata więzienia.

Z ZAW IERCIA.
Z M IEJSKIEG O KOM ITETU N IESIE  

N IA  POMOCY BEZROBOTNYM.
W  sobotę, dn ia 22 bm. m ie jsk i korni, 

te t n iesien ia  pom ocy bezrobotnym  przy, 
stępu je  do rozdaw nictw a ziemniaków; 
dla bezrobotnych. W  obecnej chw ili m a 
g is t ra t  p rzygo tow uje  ta lo n y  i lis ty  
p łacy. T alony  w ydaw ane będą obw oda­
mi. Z iem niak i m uszą być "podjęte w  
dn iu  o trzym an ia  ta lonu . Z akc ji ziem ni a 
czanej ko rzystać będą przedewszy- 
stk iem  ci bezrobotni, k tó rzy  do te j po 
ry  k o rzy sta ją  z akc ji doraźnej. O trzy  
m a ją  rów nież z iem niak i ci, k tó rzy  o. 
beenie p rac u ją  na robotach  publicznych 
R obotn icy  ci po ukończeniu p rac y  nie 
będą m ieli p raw a  do zasiłku  z fu n d u ­
szu bezrobocia, zaś ziem niak i w ydaw a­
ne będą na zaopatrzen ie całoroczne. O- 
trz y m a ją  rów nież ziem niak i inw alidzi 
p rac y  Poza tem  pod koniec październ i 
ka odbędzie się re je s tra c ja  'ty ch  bezro 
botnyeh, k tó rym  zasiłk i z funduszu  
bezrobocia kończą się przed 15 g ru d  
n ia  rb . Ci bezrobotni rów nież o trzym a 
ją  ziem niaki, gdyż w ydaw anie ich* w 
g ru d n iu , po ukończeniu akc ji zasilko 
wej, ze w zględu na zimę, b y łoby  n ie­
możliwe. A kcja  ziem niaczana zostanie 
zakończona na jpóźn ie j około 3 lis topada

Śpioch z krzeseł
uratowany przez kobietę.

Młody niemiec Kurt Eiler był 
zachwycony Paryżem. Przyjechał tu 
poraź pierwszy i wszystko mu się 
podobało: ulice, domy, ludzie... I ko­
biety. Tak, przedewszystkiem ko­
biety!

Zwłaszcza jedna.
Była to mała „rmdinetka“ Odette 

Flory. Pracowała w jednym z ma­
gazynów na rue de la Paix, a wie­
czory miała wolne.

Spędzali je razem.
Pewnego dnia, Odetta. zaprowa­

dziła swego nowego przyjaciela do 
jednego z małvch kabarecików na 
Montmartrze.

Właśnie gdy wchodzili na salę 
popisywała się jakaś, niepierwszej 
już młodości śpiewaczka. Znała ona 
Eilera. Wiedziała, że jest niemcem.

Kurt Eiler niebardzo rozumiał, 
co śpiewała, a że był zmęczony, więc 
przymknął oczy i... zasnął.

Obudził go przeraźliwy okrzyk. 
To artystka, ujrzawszy śpiącego u-

rażona w swej dumie, zaczęła go ob­
rzucać stekiem - wymysłów.

— Cóż to skadal! Taki szwab! 
Przyszedł tu, żeby obrażać francu­
skie kobiety,

Śpi, kiedy ja śpiewam! I to ja, 
ja, która straciłam na wojnie brata!

Te słowa wywarły wrażenie w 
sali, w której większość była już 
podochocona.

Ze wszystkich stron rozległy się 
wrogie glosy przeciw niemcowi.

Nagle wystąpiła na widownię ma 
ła Odette.

Przejrzawszy w mig sytuację, i 
bojąc się o swego Kurta, postano­
wiła ratować go zapomocą niezawod 
nej broni: dowcipu.

— Madame! — zawołała — to do 
prawdy, smutne, że pani ukochany 
brat padł na wojnie! Ale chyba, 
pani już to przebolała, bo sądząc z 
wieku pani, mogła pani mieć brata 
tylko na wojnie w r- 1870!

Wybuch śmiechu obecnych ura­
tował niemca od przykrości.

(z) A kcja  ziem niaczana w powiecie. 
W  tych  dniach  pow iatow y kom it° t do 
spiaw^ bezrobocia zakup ił 1000 m etrów  
ziem niaków  z przeznaczeniem  ich  d la  
bezrobotnych gm iny  K rom olów . Roz­
daw nictw o ziem niaków  n as tąp i w n a j­
bliższych dniach. Z iem niaki w ilości 
100 kg. na osobę o trzy m ają  ty lko  ci bez 
robo tn i, k tó rzy  nigdzie nie p ra c u ją  i  
m e p o siad a ją  żadnego m a ją tk u .

(z) Z życia L. O. P . P . W  M yszkowie 
w fab ry ce  „Sw iatow it" odbyło się zebra 
m e o rgan izacy jne koła L O PP ., w któ 
rem  iw.ięH ud z- •! w szyscy pracow nicy  
te j fab ryk i. O becny n a  zebran iu  pow, 
in s tr . o. p. 1 g. p. Sroczyński w ygłosił 
re fe ra t na te m at „konieczność obrony 
ludności cyw ilnej n a  w ypadek w o jn y  
lotniczo gazow ej". P oza  tem  z ram ie  
n ia  d y rek c ji fa b ry k i przem aw ia! inż. 
L andau , k tó ry  w przem ów ieniu  swem 
w skazał na ważność ta k ie j o rg an izac ji 
ja k  L. O. P . P ., k tó re j koło in us i pow  
step p rzy  fab ry ce  „Św iatow it", p rzy  
calkow item  p oparc iu  pracow ników . Do 
now ozorganizow anego koła zap isało  się 
około 150 osób. Spodziew ane je s t jeszcze 
p rzy stąp ien ie  do ko la  całeg*o szeregu  
now ych członków.

(z) R ew izja  pow. wydz. drogowego.
\4 czoraj p rzy b y ł do Z aw iercia  z dy_ 
re k c ji robó t pub licznych  w K ielcach  
inz. K ostecki, k tó ry  dokonał rew iz ji w 
pow iatow ym  w ydziale drogow ym . Od 
dw u dn i trw a  rów nież rew 'z.ia w K. 
K . O k tó rą  p rzeprow adza rew id e n t 
zw iązku rew izy jnego  k as  kom eh
p. S ikorski.

- HUMOR.
W  SĄ D Z IE.

Sędzia. — D laczego oskarżony za 
b ra ł z k asy  pieniądze, a zostaw i! 
k le jno ty .

O skarżony. Is to tn ie , pan ie  sędzio, 
m o ja  zona m i ju ż  z tego powodu robi 
la w yrzu ty .

N A SZ E  D Z IE C I.
S iedm io letn i J a ś  w chodzi n ieśm iało  

oy; U Z za w^ am t i  P y ta  s p r z e d a j

•*- Czy m a  pan gazy trujące! dla żoł­
n ie rzy  ołowianych?



Kin©

P ierw szego  po lsk iego  film u  egzotycznego osnutego na tle  powieści 
p ro f. O ssendow skicgo i zrealizow anego w A fryce.

Ł O S  P U S T Y N I
W  ro lach  g łów nych: N O RA  N EY, M A R JA  BOGDA, A D AM  BRO, 

D ZISZ, E U G E N JU S Z  BODO i W IT O L D  CONTI.

O ddziały  spahisów  i strzelców  senegalsk ich  o raz koczownicze p le­
m iona A rabskie .

P oczą tek  seansów : I  — 5 m. 15, I I  — 6-45, I I I  — 8.15, IV  9.45. 

s g g g jj  W  niedziele początek  o godz. 3 p. p.

Str. 6.

ZE  SPORTU.
Wyścigi kolarskie 

na lorze „Unii”
W  d n iu  23 bm . (n iedziela) sek c ja  ko . 

la r s k a  STS. „U u ja“ u rząd za  w ielk ie wy 
Ścigi k o la rsk ie  na torze, z n as tę p u ją c y m  
p ro g ra m e m :

1) B ieg  o m is trzostw o  Z ag łęb ia  (3 o- 
k rą ż e n ia  to ru , p rzyczcm  w b iegu  tym  
m o g ą b ra ć  u d z ia ł ty lk o  zaw odnicy, za­
m ieszk a li n a  te re n ie  Z ag łęb ia).

2) B ieg  d la n iestow arzyszonyeh .
3) B ieg  a m ery k ań sk i p a ra m i (50 o k rą  

żeń) i 4) R ieg  a u s tra lijsk i.
W  w yścigach  tych  w ezm ą u d z ia ł za 

w odnicy śląscy , z Z ag łęb ia , Częstocho_ 
w y i R adom ia . Z „ U n ji“ s ta r to w a ć  bę­
dą pierw szorzędne s iły  ja k :  Pocliw alski, 
W aw rzyeki, Czechowski, Kruk, M igas 
i inni.

Zaw ody to budzą w śród  sportow ców  
zrozum iałe  za in te resow an ie , te m b a r  
dzie j, że k ie ro w n ic tw o  se k c ji d o k ład a  
w szelk ich  s ta ra ń , ab y  zaw ody te  w y p a . 
d ły  im ponu jąco .

 o o o  -
KTO W E JD Z IE  DO LIGI?

P ó łfin a ło w e  ro zg ry w k i o w ejście do 
lig i zakończone zostaną w n a jb liż szą  
n iedziele . W  p ierw szym  pćm n-sle zw y­
c ięży ła  poznańska „L eg ja“. W  d ru g im  
„P odgórze" odniosło zw ycięstw o n ad  
„ P o lo n ją“ p rzem y sk ą . R ozstrzygn iec ie  
w ty m  o sta tn im  p ó łfin a le  n a s tą p i z n a j 
b ilższą  n iedzie le  n a  m eczu „P o lo u ja"  —  
„Podgórze". W ieksze szanse m a P odgó  
rze.

O m istrzostw o  lig i w alczyć bedą w 
n iedzie le  n as tęp u jące  d ru ż y n y : w W a r 
szaw ie „Polonja" — „Ruch", w K rak o  
w ie „Craeoyia" — „Warat", we Lw owie 
„P ogoń" — „Garbarnia", w Ł odzi Ł K S. 
— „W arszawianka", w reszcie w S ie d l­
cach  22 p .p. — „Wisła".

— ° o ° —
SK Ł A D  F IN L A N D J I N A  M ECZ Z 

PO LSK A .
F iń sk i zw iązek boksersk i u s ta lił  już 

sk ład  boksersk ie j d ru ży n y  rep rez en ta cy j 
nej, k tó ra  m a  walczyć z P o lską. W 
sk ła d  rep rez en ta c ji w eszli w ed ług  kolej 
ności w ag : V a in o  H uuskonen , S u lo  Ca 
ven. V. R esch, O. S uhonen , B. A h lberg , 
H. K o łiyunen , C. B a rlu n d , U. M ie tti .

 o o o -----
R EPR EZEN TA C JA  LIGI -  ŚLĄSK .

W  d n iu  30 bm., k iedy  p o lsk a  rcp re  
zen tac ja  p iłk a rsk a  w alczyć będzie we 
W łoszech, odbędzie się w W arszaw ie  cie 
k aw y mecz p iłk a rsk i pom iędzy „rep re  
z e n la c ją  lig i"  a Ś ląsk iem . S k ład  lig i 
zo s tan ie  u s ta lo n y  w n a jb liż szy ch  
d n iach .

K K S. „RUCH" SOSNOW IEC - TS. 
„ZEW" NIEMCE"

W  niedzie le  23 bm. o godz. 15 na bo­
isk u  w N ie m c a c h T S ^  „Zew" gościć bę_ 
d ize d ru ży n ę  p iłk i nożnej K K S . „R uch 
Z k tó r ą  ro z e g ra  z a w o d y  tow arzysk ie .

Z aw ody budzą duże za in te re so w an ie  
t  odbędą sie  bez w zględu  n a  s ta n  pogo-

P rzedm ecz rezerw  ty c h  d ru ż y n  odbe 
dzie sie  o godz. 13.

Skrzynka do listów.
P . T.

R e d ak c ja  „E x p resu  Z ag łęb ia" 
Szanow ny P anie Redaktorze!

W  num erze  282 Ic h  poczytnego  p i .  
0m a z d n ia  14 bm. u k a z a ła  się w zm ian 
k a  p. t. „Sosnow iczanin  w y g ra ł na- lote- 
r j i  55.000 zł.“, k tó re j n ieśc is ła  tre ść  m o­
że w prow adzić g ra c z y  lo te ry jn y c h  w 
b łąd . P o w o łu jąc  sie n a  p a ra g r . 8 p rze­
pisów  25 po lsk ie j państw ow ej lo te r j i  k ia  
sow ej, p ro s im y  o sp ro sto w an ie  notatk i, 
w ty m  sensie, że ze w szystk ich  w y g ra ­
nych , a  w iec i z p re m ji p o trąc a  sie  20 
proc., wobec czego w y g ra n a  n a  ć w ia rtk ą  
w ynosi 45.000 zł., a  n ie  55.000 zł., ja k  
p odano  w nag łó w k u  te jże  n o ta tk i.

Z pow ażaniem  
W. K aftal i S .ka. 

K atow ice , 18. X. 1932.

TEATR
MIEJSKI
w  S O S N O W C U

telefon 2-03

DZIŚ, w  piątek 21.X.1932 r. o goto. 3.15 w iecz . 
po cenuch popularnych od 49 groszy do 2.49 zl.

Szczęście od jutra
komedja w 3 aktach St. Kiedrzyóskiego.

Przedsprzedaż biletów w firmie W1. Czechowski, ul. 
3-go Maja 8, telefon 8-24.

Kino T e a tr

O d  21 d o  23 w łą c z n i e  w y ś w ie t l a  o b r a z

L O T U  I K
R E N A I S S A N C E  D o o b ra z u  p r z y g r y w a  a r ty s ty c z n a  o r k ie s t r a  z 10 osób .  

daw. Wawel) Nadto  nadprogram .
W S fe k U  P o c z ą t e k  w d n i  p o w s z e d n i e  p u n k t u a l n i e  o g o d z . 6

w  n i e d z i e l ę  o g o d z .  3. C e n y  o d  40 gr.

Nassępny obraz: HARHY PIEL

KINO

EDEN
S O S N O W I E C  
D ę b l i ń s k a  4

DZIŚ ! DZIŚ !
N ajb a rd z ie j em ocjonu jący  n iesam ow ity  i osobliw y film , 

ja k i dotychczas s tw orzy ła  k io -J ia to g ra f ja

FRANKENSTEIN
F ilm  na specja lne  życzenie k ilk ak ro tn ie  p ro longow any  w 

W arszaw ie  i K atow icach . ___

, 239. ^

S yndyk  Tym czasow y m asy upadłości 
B o ru ch a  L ip m an a, hand lu jącego  w So­
snowcu, adw okat H a lin a  A w ru tin , zam. 
w Sosnowcu, n a  'zasadzie a r t. 502 Kod. 
H and , ogłasza, że Sędzia K o m isa rz  te j­
że m asy  w yznaczył na dzień 27 paź­
dz iern ik a  1932 r. o godz. 9 m. 30 w gm a. 
tehu S ądu  O kręgow ego w Sosnowcu 
sp raw dzan ie  w ierzytelności.

N a zebran ie  to staw ić sie w inn i wszy 
scy w ierzyciele osobiście lub  przez peł­
nom ocników , celem  ośw iadczenia z ja ­
kiego ty tu łu  i ja k ie j sum y są w ierzy, 
e ielam i o raz p rzedłożenia ty tu łó w  swych 
w ierzytelności.

Syndyk Tym czasowy  
Adwokat H A L IN A  AW RUTIN.

Początek  seansów  w dni pow szednie o godz. 4_ej, w niedziele 
o godz. 3_ej.

Wkrótce CZŁUWlfcK - MAŁPA

N r. ZH. 48/32. OPROCZBiNZ WYPŁAT.
Przew odniczący W y d z ia łu  H andlow ego S ądu  O kręgow ego w Sosnowcu 

n a  zasadzie a r t .  4 R ozporządzenia P re zy d e n ta  R zeczypospolitej z dn ia  23-go 
g ru d n ia  1927 r. o zapob iegan iu  upad łości (Dz. U st. N r. 3/28 poz. 20) ogłasza, 
że na dzień 4 lis topada  1932 r. o godzinie 10 ran o  w Sądzie O kręgow ym  w 
Sosnowcu w W ydzia le  H and low ym  w yznaczona zosta ła  ro zp raw a  w7 sprawne 
odrocsertia w y p ła t D aw idow i S zw ajcerow i, zam. w Sosnowcu, ul. M odrzejow . 
ska N r. 26, h an d lu jąc em u  m a n u fa k tu rą  i g a la n te r ją , na p rzeciąg  trzech  m ie 
siący, n a  k tó rą  to  rozpraw ę m ogą p rzybyć  w ierzyciele w celu udzielen ia S ą .

tl0W 1 Sekretarz '(podpis n ieczy telny) Przewodniczący, (podpis n ieczytelny). 
Sosnowiec, dn ia  18 p aźd ziern ik a  1932 r.

krosty, pryszcze, liszaje i  t. p. 
n iszczą

k r e m  i m y d ł o  „FLORA'*
w7y ro b y  la b o ra t. p rz y  ap tece Z. Gu.

m ow skiego w Szczakowie.
N a sk ładzie ma te  a r ty k u ły  F. 
M ałek, d ro g e r ja  w S trzem ieszycach

B m H f ó i

f f f U  DROBNE OGŁOSZENIA P f p !
mm L O K A L E mm

Zgubione dokum enty
groszy ta  1 wyrai.yo

Z 1 UYVOUU w y jazau  ousiąp ie  m iesz­
kanie podw ójne z m eb lam i lu b  bez w 
blokach p rzy  s ta c ji B ędzin. W iadom ość 
u dozorcy.

K UPN O  i SPRZEDAŻ
R E S T A U R A C JA  bardzo  ta n io  do sprze 
d an ia  w7 Sosnowcu. W iadom ość ad m i­
n is tra c ja  „E xpresu".

ZENO BJUSZ JA M PIC K  zgubił dowód 
kolejowy w ydany przez D yrekcje W ar.
szawską w  S y n o w cu . _______________ _
SZW AJCER  M ENDEL M A N IA  zgubił 
kartę lekarską w ydaną przez m iejsk i
ośrodek zdrowia w Będzinie. _____
U N IE W A Ż N IA  śią zgubioną  
K asy Chorych, wydaną w  K ielcach na 
nazwisko Ą pelówna Mania.

Ogłoszenie.
Do R ejestru H andlowego Sądu O- 

kręgowego w Sosnow'c-u wpisano nastę­
pujące firm y:

D nia 5 sierpnia 1932 r.
A. 1254. S ym cha F s tra jc h e r  w Sos­

nowcu. Sąd O kręgow y w Sosnowcu, Wy 
d zia ł H andlow y, w yrokiem  z dn ia 15 
lip ca  1932 r. p rzed łuży ł f irm ie : „Sym cha | 
B enem  E s tre ic h e r"  w Sosnow cu odro­
czenia, w y p ła t n a  dalsze trz y  m ied ace  
t. j. do dn ia 15 p aźd ziern ik a  1932 r.

A. 1073. A. W u lffso n  w Sosnowcu. 
N azw a f irm y  obecnie brzm i: A. W ułf- 
fso.n- — snadkdb iercy . W ulffson  B a d a , 
Ż ałk ind  B ola z dom u W ulffson , Wol- 
m an  G hasia z dom u W ulffson  i W ulf­
fson Z ałm an  M aje r — spadkob iercy  
A jzyka, W ulffsona . Salom on vel Salo 
W u lffso n  u p raw n io n y  je s t do zaw iera­
n ia  w szelkiego ro d za ju  tra n z a k c ji  w 
im ien iu  spółk i ja k  rów nież do podp isy , 
w an ia  f irm y  n a  w szelkich zobowiąza­
n iach  i dokum entach.

A. 2518. Józef S chabow ski w D ąbro­
w ie G órniczej. Sąd O kręgow y w Sos­
now cu, W ydz ia ł H and low y  w yrokiem  
z dnia 26 lipca 1932 r. udzielił firm ie: 
„Józef S chabow ski" odroczenia w ypłat 
n a  okres trzech  m iesięcy  to je s t  do dn ia 
26 paźd z ie rn ik a  1932 r. N adzorcą  sądo­
w ym  zosta ł zam ianow any  Ig n a c y  Wo­
liń sk i, zam. w  B ędzinie, ul. Sączew- 
ska 9.

Dnia fi sierpnia 1932 r.
A. 49S8. J .  S. G ra jc e r  i Syn. w Sos­

nowcu. S ąd  O kręgow y w Sosnowcu, 
W y d z ia ł H and low y  w yrokiem  z dnia 
15 lip ca  1932 r. udzie lił f irm ie  „J. 8. 
G ra jc e r  i S yn" w Sosnowcu, M odrzę, 
jo w śk a  22 — odroczenia w y p ła t na okr°s 
trzech  m iesięcy  t. do dn ia  15 paździor 
n ik a  1932 r. N adzorcą sądow ym  został 
zam ianow any  H erm an  Oli ner, zam. w 
Sosnowcu, u l. C zysta N r. 7.

Dr.ia 8 sierpnia 1932 r.
A. 5266. F e lik s  Ł akom ili w Sosnowcu. 

W ykreślono  f irm ę  z re je s tru  handlo­
wego z pow odu zbycia przedsięb iorstw a 
ak tem , zeznanym  w d n iu  17 m a ja  1932 r.» 
przed  not. R .avkow skim  w Sosnowcu za 
N. Rep. 638 — firm ie  „W ędliny  i Mięso"
— spółka z ogran iczoną odpowiedzial­
nością w Sosnowcu. P iłsu d sk ieg o  N. 65.

A. 833. W . M eyerhold  i S -ka — Dom 
H an d lo w y  E k sp ed y cy jn o  - K om isow y i 
In k aso w y  w Sosnowcu. U dzielono pro­
k u ry  E li M eyerholdow ej.

D nia 12 sierpnia 1932 r.
A. 4848. B lim a S zancer w S trzem ie­

szycach. W ykreślono  firm ę  z re jestru  
handlow ego z pow odu zlikw idow ania 
p rzed sięb io rstw a . a

A. 5703. K o p a ln ia  w ęgla „Dorota 
w łaśc. M ar j a  S ko tn icka" w Sosnowcu. 
U dzielono sam odzielną p ro k u rę  Mie­
czysław ow i M ackiew iczowi. . y |

MOŃ JU L JA  zgub iła  książeczkę Kasy
C horych  w S osnow cu.  _____
ZIOŁO WICZ ST A N ISŁ A W  zgubił 
książką w ojskow ą w ydaną przez P. iv.
U. Sosnowiec.   -
U N IEW A ŻN IA M  zagubione dokumen­
ty :  orzeczenie S adu  A pelacyjnego, re­
zolucję Z ak ładu  U bezpieczeń we Lwo­
wie N r. 295759 na nazw isko Karola
F r u c z a .   ____-  J
W ŁA D Y SŁ AW  BOGDAL zgubi? do­
wód kolejow y, w ydany  przez dyiyucję 
w arszaw ską. Znalazcę up rasza  się ° 
zw rot do ..E xp resu  Zagłębia". -
JA ŁO W IEC K I BO LESŁAW  zgubił 
książkę w ojskow ą w ydaną przez PK u.
Sosnowiec.______________________...... - 1
ZG INĘŁA to reb k a  dam ska i dowody 
kolejow e n a  im ię: Józef K aw ka i Pau­
lin a  K aw k a  i 20 zł. Znalazcę uprasza 
się o zw rot to reb k i i dokum entów  oej 
p ien iędzy  do a d m in is tra c ji „Expresu 
w Sosnowcu.

Różne
SAMOCHÓD ciężarowy do przewozu 
towarów, m ebli i t. p. stale do wynaję­
cia. Sosnowiec, Teł. 5 -70 .  — -
ZGUBIŁEM  browling Nr. 184258 przy 
przeprowadzce. Proszę o zwrot. Racła­
w icka 5, K alisz.

W v d a w c a : H itlera  M ou siorsk a . "bruk. ,.Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1, tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef oskńi-kt


